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Nie bedziemy szczędzić sił 
w walce o pokój, postęp i socjalizm 


Łódzki świat pracy manifestuje swą wolę pokoju 


„ We wspaniale udekorowanej kwiatami i transparentami sali Filhar- 
monii Łódzkiej odbylo się w dniu wczorajszym  manifestacyjne zebra: 
nie, którego tematem była walka o pokój. W zebraniu wzieli udział 
przedstawiciele Partii, Związków Zawadowych, Związków Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Po- 


Lej oraz FIAPP. 


lugotrwalymi oklaskami powitali zebrani przedstawiciela bohater- 
skiej Armii Demokrotycznej Grecji — kpl. Bartziotasa Vangelisa, oraz 
przedstawiciela Wolnej Grecji — tow. Vassosa Georgiu. W zebraniu 
wziął również udział wiceminister Obrony Narodowej, gen. Piotr Ja- 


roszewicz. 


W prezydium zasiedli: gen. Jaro- |zaromadzonych przedstawiciel Armii 


szewicz, kpł. Bartziotas Vangelis, Vas- | Demokraiycznej, 


kpi. Bortziatas Von- 


sos Georgiu, |-szy sekretarz KŁ i KW | gelis. „Przekozujemy najgorę!sze re- 


PZPR — tow. Wł. Dworakowski, sekre- 
tarz KŁ PZPR tow. E. Uzdański, pre- 
zydent Łodzi — tow. Marian Minor, 
rektor UŁ — prof. Kotarbiński, rektor 
Politechniki — prof. Achmatowicz, 
prokurajor Sądu Najwyższego — Je- 
rzy Jackiewicz, 


wolucyjne pozdrowienia ad bojowni- 
ków antyfaszystowskich naszego kra- 
iu, od bajowników EAM—ELAS, od 
bojowników. Greckiej Armii Demokro- 
tycznej, od całego narodu grackiego 
i narodu Macedonii Egejskiej, które 


mgr Groszyński — | walczą przeciwko usirojowi faszystow 
y $ | Y 


prezes Woj. Zarządu SP, Jerzy Felik- | skiemu, usirojowi terroru i niewiary- 


siak — przewod. Zarządu Miejskiego 
ZMP, Bronistawa Borezka — przodow 
nica pracy, tkaczka z “ZPB Nr 3, tow. 
Zofia Pałorowa — przewodn. DRN 
Śródmieścia, Mieczysiaw Dobromeski 
— prezes Sadu Apelacyjnego, Roman 
Chłodziński — członek Woj. Komite- 
tu Pokoju, tów. Wł. Zajdel — wete- 
ran walk rewolucyjnych 1905 r., Anie- 
la Zając — nauczycielka, nagrodzo- 
na orderem „Sztandaru Pracy”, St. 
Piętak — literat, Maria Terpilakowa 
— przodownica pracy z PZPW Nr 1, 
łow. Wincenty Stawiński — poseł na 
Sejm, tow. Wł. Jóźwiak — członek b. 
Zw. Dąbrowszczaków, orez ob. Wi- 


| bòz koncenirocyjny, 


godnego wyzysku” — rozpoczęł swe 
przemówienie kpt. Bartziotas, 
„Podczas czierech lat — ciągnął 
delej kbf. Barizioios, — które płynę 
ły ad zakończenia drugiej wojny 
światowej, okupacja cngleamerykań- 
sko | jej ślepy Instrument — monarcho 
faszyzm Grecji — w imię „obrony 
demokrocjj zochodniej* — zomienita 
nosz piękny kraj w jeden wielki o- 
w misjsce nie: 
wiarygodnych, tortur i męczarni, 
Pomimo szolejącego terroru nasz 
naród nie załamał się i od 9-ciu lat 
walczy z bronią w ręku o wolność 


Ji o Grecję bez wyzyskiwaczy | bez 


lanowski — prezes Zw. Samopomocy | obcych władców. Nasza niezwycię- 


Chłoprkiej 


żone Armio Demokratyczna zadaje 


„W dziesiątą rocznicę wojny — 1 Goroz cięższe ciosy imperialistycznym 


zagoi! zgromadzenie tow. Wincenty 
Sławiński — powołany został do ży- 
“cia Związek Bojowników o Wolność 
‘i Demokrację — jeden silny „związek 
wszystkich byłych kombatantów, który 
doświadczenie walk rewolucyjnych 
przekuje na czyny: walkę o trwały 
pokój na świecie. Dzisiejsze zebranie 
ma na celu przypomnienie okresu 
walk z najazdem hitlerowskim i wska- 
zanie drogi, po jakiej mamy kroczyć 
dla utrwalenia pokoju”. 
MÓWI WICEMINISTER 
GEN. JAROSZEWICZ 

Gen. Jaroszewicz mówił o przyczy- 
nach klęski wrześniowej, o rządach 
sanacyjnych, które na pastwę nojaz- 
du hitlerowskiego rzuciły bohaterstwo 
i patriotyzm żołnierza polskiego, -— 
„Czy można było zapobiec katastro- 
fie wrześniowej? — mówił gen. Jaro- 
szewicz, — Oczywiście — tak! Tą 
jedyną drogą była pomoc Związku 
Radzieckiego, którą proponował nam 
w sierpniu 1939 roku. Związek Ra- 
dziecki gotów był udzielić nam po- 
mocy i użyć wszystkich swych możli- 
wości dla odporcia najazdu. Rząd i 
generalicja sanacyjna pomoc tę od: 
rzuciły. Obce bowiem im były inte- 
resy ludu polskiego. Dlatego klika 
Becków torowała drogę hiileryzmow!”. 

— Nie powtórzy się już nigdy kie- 


“ska wrześniowa, słuszne wnioski wy- 


ciągnął z niej bowiem naród polski, 
PRZEDSTAWICIEL WOLNEJ GRECJI 
POZDRAWIA ROBOTNICZĄ ŁÓDŹ 


Polskim - „Dzisńdobry” 


przywitał 


wójskom najemników — od Macedo- 
nii i Tracji co Peloponezu: i wysp 
greckich. 

Zwracamy się z apelem do poste- 
powych organizacji we wszystkich 
krajach, ażebyście domagali się: 
zlikwidowania obozów koncentracyj- 
nych, amerykańskich Dachau w Gre- 
cj, ogłoszenia ogólnej amnestii w 
Grecji i zaprowadzenia pokoju w ^a 
szym państwie, uwolnienia bojawni- 
ków dawnego i obecnego ruchu 003 
ru, zaprzestania egzekucji dokonywa- 
nych przez monarcho-faszystów na 
byłych bojownikach z ELAS i jeńcach 
z Armii Demokratycznej, ewakuacji 
z Grecji wojsk anglosaskich i ich ko- 
misji! Niech żyje Polska Ludowa 
i Prezydent Rzeczypospoliłej Bole: 
sław Bierut! Niech żyje Grecja De- 
mokratyczna! Niech żyje Związek 
Radziecki, obrońca wolności i demo- 
kracjil Niech żyje wódz postępowej 
ludzkości, wielki Stalin!” 

Wśród gorących okrzyków zebro- 


nych, mańifestujących swą solidor: 
ność z ludem walczącej o. wólność 


Grecii, zakończył swe przemówienie 


kot: Bartziołas. 
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Następnie zabrał glos rektor Poli- 
techniki. łódzkiej, prof. Osmon Ach- 


motowicz — przedstawiciel Wol. Ko: 
mitetu. Obrońców Pokoju. „Siły obozu 
pokoju — mówił prof. Achmołowizz 
— tkwią w masach pracujacych, ze: 
spolonvch ideq wyzwolenia się spad' 
wyzysku w krajach imperialistycznych. 
Siy postępu i pokoju budzą się na 


Delegacja radzieckich kombatantów 
w Warszawie 


W Warszawie zakończył swe obr ady Kongres Zjednoczeniowy orga- 


nizacji kombatanckich. 


Na zdjęciu delegacja radziecka: (od lewej) 


È, 
J Muikołotkow. — 


Fiodorow į Czekolenko 


całym świecie, mimo, że klasy posia: 
dające w krajach kapitalistycznych 
starają się utrzymać świat pracy w 
zacofaniu | ciemnocie. Walcząc o po- 
kój światowy przeciwko podżegaczom 
wojennym, walczymy jednocześnie o 
postęp, o spokojne życie i pracę — 
bez zmory bezrobocia czy wojny!” 

Po przemówieniach uchwalili zebra: 
ni jednogłośnie rezolucję, w której 
czytamy międ „ innymi: 

„W 10-ta rocznicę napaści hitle- 
rowskiej na Polskę oświadczamy, 
że nie ustaniemy w walce o zjed- 
noczenie wszystkich sił narodu wo- 
kół klasy robotniczej, o wzmocnie- 
nie naszego Państwa Ludowego, 
stojacego na straży niepodległości 
Ojczyzny i zdobyczy mas pracują: 
cych. 

Nie będziemy szczędzić sił dla 
przedterminowego wykonania pla- 
nów gospodarczych, podniesienia 
jakości produkcji i dyscypliny pra- 
cy, poprawy byłu szerokich mas 
pracujących, dla wzmożenia mocy 
gospodarczej i obronnej Polski Lu- 
dowej. 

Będziemy zwalczali wichrzycieli i 
szkodników, wszelkich wrogów lu- 
du pracującego, którzy z nakazu 
podżegaczy wojennych chcieliby 
powstrzymać nasze pokojowe bu- 
downictwo nowego, sprawiedliwe- 
go ustroju. 


Będziemy wzmacniać | wą Prezydent 


twórczej pracy zwiększać wkład 
Polski do dzieła utrwalenia spra- 
wiedliwego pokoju między naroda- 
mi. 
Katastrofa wrześniowa 
wtórzy się więcej! a 
Niech żyje i rozkwita wolna, nie- 
podległa Polska Ludował 
Pozdrawiamy bohaterską grecką 
Armię Demokratyczną! 
Pozdrawiamy waleczną Armię Lu- 
dową Chin!” 3 
Na zakończenie zebrani odśpi2- 
wali „Międzynarodówkę”. ` 


nie po- 


U dolarowego koryta 


Rys. B Jefimow 


Wa straży pokoju 


Imponująca rewia polskich 


w Warszawie 


iarszawa (PAP). Pod hasłem ,„Lotnietwo polskie w służbie i obro- 


nie pokoju”. cała Polską obchodziła dnia 4 września tb. Święto Lotnie- 


twa. Pokazy lotnicze odbyły się w 1 


W Warszawie, przy piękńej słone 
cznej pogodzie wielotysięczne tłumy 
mieszkańców stolicy, zgromadziły 
się na lotnisku Okęcie. 

Punktualnie o godz. 15-ej przyby 
RP Bolesław Bierut 


przyjaźń ze Związkiem Radzieckim | w towarzystwie premiera Józefa Cy 


krajami Demokracji Ludowej i ze 
wszystkimi miłującymi i walczącymi 
o pokój narodami i w codziennej 


rankiewicza, Marszałka Polski Micha 
ła Żymierskiego i szefa kancelari 
cywilnej ministra Mijala. Kompania 


W5-ta rocznicę wyzwolenia Bułgarii 


Przyjaźń z ZSRR i krajami demokracji— pod 


SOFIA (PAP). W związku ze zbli- 
żającym się dniem 29 września — 
rocznicą wyzwolenia Bułgarii spod 
jarzma hitlerowców i rodzimej re- 
akcji faszystowskiej — Rada Narodo 
wa Bułgarskiego Frontu Ojczyźnia- 
nego ogłosiła odezwę, w której stwier 
| dza decydującą rolę Związku Ra- 


dzieckiego w wyzwoleniu Bułgarii 
i omawia osiagniecia polityczne, spo 
łeczne. gospodarcze i kulturalne 5- 


Dary marshallowskie 


stawą polityki Bułgarskiej Republiki Ludowej 


lecia niepodległości Bulgarskiej Re- 
publiki Ludowej pod kierownictwem 
nieodżałowanego wodza luda bulgar 
skiego i międzynarodowej klasy To- 
botniczej — Georgi Dymitrowa, 
Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 


i krajami demokracji ludowej — 
podkreśla odezwa — jest i będzie 
kamieniem węgielnym całokształtu 


naszej polityki zagranicznej. 


Rolnictwu Włoch grozi zagłada! 


Stonka ziemniaczana — przywieziona z tran- 
sportami kartofli z USA, — rozmnożyła się 


RZYM (BAP) W północnych pro- 
wincjach Włóch pojawiła się w 
ogromnych ilościach stonka ziemnia 
czana, grożny szkodnik roślinny, któ 
ry stanowi niebezpieczeństwo dla ca 


Rośnie front walki 
robotników francuskich 


o chleb i warsztat pracy 

PARYŻ (PAP). Dyrekcja stalowni 
„Madelaine“ w Nousy le Sec wypo- 
wiedziała pracę 300 robotnikom 
związku z ustaniem zamówień dla 
państwowych zakładów  lotniczyca 
w Argenteui. Na skutek energicznej 
akcji robotpików, dyrekcja była zmu 
szona cofnąć swą decyzję. 

+ % + 

PARYZ (PAP) 2 tysiące górników 
w Kulf (Alger) zlokautowała dyrek- 
za udział w 2-dniowym 

h 'Sotjalistyczny* guberna- 
tor Nacselen polecił aresztować se- 
R zwiazku zawodowego gór- 


Rt 


retarza 
ników. 
4 * % 


w | 


w niestychanych ilościach 


łego rolnictwa włoskiego. 

Stonka zawędrowała do Włoch ze 
Stanów Zjednoczonych wraz z trans 
portami kartofli, które Włochy otrzy 
mały w ramach planu Marshalla, 

Na niektórych odcinkach dróą ko- 
lejowych. zwłaszcza w okolicy Me- 
diołanu, chmary stonki obsiadły szy 
ny kolejowe, tamujac ruch pocią- 
gow. 

Prasa włoska wskazuje, że przy- 
wiezione z Ameryki szkodniki -od- 
znaczają się — wyjątkową żarłocz- 
nością. 


-tu miastach. 


honorowa żołnierzy - lotników pre 
zentuje broń. Orkiestra gra Hymn 
Narodowy. 

Prezydent RP wraz z towarzyszą- 
cymi mu osoLam: przechodzi przed 
frontem kompanii honorowej, przyj 
muje raport i pozdrawia kompanię 

Na trybunie honorowej obok Pre- 
zydenta R P zajmują miejsca człon 
Kkowie rządu z premierem Cyrankie 
wiezem, wicepremierem Korzyckim 
i Marszałkiem Polski Żymierskim 
na czele 

Obecni są również przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego i attache 
wojskow. akredytfowani w Warszawie 

Pokaz dorobku odrodzonego lotnic 
twa polskiego rozpoczyna przelot sa 
molotu myśliwskiego. zaktórym na 
bardzo małej wysokości suną trzy 
samoloty PO - 2 Do zgrabnych dwu 
płatowców: przymocowane są ogrom 
ne flag: Na środkowej widnieje por 
tret Prezydenta Bieruta. Pozostałe - 
to flag: narodowe. Na znacznie wie- 
kszej wysokości płynie drugi klucz 
takich samych maszyn. Od trzech sa 
molotów, wchodzących w jego skład 
odryiwają się maleńkie punkciki. Ot- 
wierają się nad nim: różnokolorowe 
spadochrony. Wkrótce trzej spado- 
chroniarze sprawnie lądują a nastę 
pnie podchodzą do trybuny, gdzie 
Składają meldunek Prezydentowi i 
wręczaja wiązankę  bzało<czerwo- 
nych kwiatów. 

Nad lotnisko napływają samoloty 
szturmowe,: ubezpieczone przez my- 
śliwce, Smukłe szturmowce spadają 
z bardzo, dużej wysokości prawie pio 


NOWY JORK IPAP- — Do sekrsta- 
riatu -ONZ wpłynęło. pismo ministra 
Spraw Zagranicznych Bułgarii Popta- 
mowa, które stwierdza, że 30 lipca 
br. statki greckie zatrzymcły w cies- 
nime Samos -slofek bułgarski, zdaża- 
jący do Hay t zmusiły go do zawi- 
nięcia pod-eskorią do portu Vati, 
gdzie statek ten zatrzymano do 3-go 


Dożyn ki — symbol pokojowej pracy chłopa 


obchodzono uroczyście w całym kraju 


WARSZAWA IPAP]. — Tegoroczne | 


tynki, rozpoczęte.w car 
. w nowych warunkach 


1 i ekonomicznych nobrały 
tókietu. Niegdyś były 
bone dkiem stwo ludu wiejskie 


go wobec pyno, Dziś uroczystości do: 
E symbolem pakojo* 


okich rzesz chlopów 
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sy 
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PARYŻ (PAP). Sekcje związkowe 
CGT i chrześcijańskich związków 
zawodowych zakładów Renanlt ogło 
siły wspólna rezolucję, w której do- 
magają się podwyższenia płac. pre- 
mii wakacyjnej oraz zapowiadają 59 
slidarną akcję przeciw rednkcjom. 
uunuanzcnansnennenannawaArownznznnncOZw 


luż jutro 
rozpoczynamy druk 
| wspaniałej noweli 


Jacka Londona 


p.t. „Yah! Yah! Yah!“ 
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opskiego. Toteż niezwy 
e | wesoło obchodzi w 
cotym kraju chłopi uroczysłości do» 
żynkowe, xiórs w tym roku cechował 
śle liczny udziół nie tylko mie 
AcóW wsi ule i robołników z 
Ł W. 40 miejscowościach woi. 
gdańskiegć obchód dożynek zgróma- 
dził ponad 100 ryś. chłopów i robotni 
ków z gdańskich zakładów'pracy. W 
woj. warszawskim dożynki odbyły się 
w 98 gminach, a udział w.nich wzięło 
ok. 100 tys, chłopów I robotników zo 
bliskich zakłodów pracy Również: ma- 
sowy uciział: wzięli chłopi w *dożyn: 
kach w wojswódziwach krakowskim 
i śląskim. W woj. kraxowskim uczestni 
czyło 200.000 osób, zaś w śląskim 
ok. 400.000. 


Nastrój dożynek nsilapiej chorakta 
ryzowały, hasło, jakie chłopi powywie 
szali no swoich chatach, na placach, 
w parkoch, wzdłuż dróg, szos. oraz 
liczne transporeńiy, z którymi defilo- 
wali przed przedstowicielami władz, 
partii politycznych, organizacji. speta 
cznych črez Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Hasła te głosily przyjaźń ze Związ 
kiem Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej, sojusz robotniczo - chłopski, 
potępiały zakusy podżegaczy wojen- 
nych, pakt atlantycki i ostatnie u- 
chwały Watykanu. Inne hasła głosiły 
walkę przeciwko wyzyskowi i zacofa 
niu na wsi oraz wzywały do podnie- 
sienia produkcji rolnej, organizowania 
współzawodnictwa pracy i gromadz- 


kich grup plantatorów i producen- 
tów, 
W czasie dożynek odbyły się w 


wiely miejscowościach uroczystości 
wręczenia nagród i premii dla przodo 
wników pracy w rolnictwie. 

Na zakończenie urpczystości doś 
kowych we _wszysikich miejscowo- 
ściath odbyły sią zabawy ludowe, w 


których masowo uczestniczyli miesz: | roku 


końcy wsi i miasteczsk, 


sil lotniczych 


nowa w dół. Nad samym lotniskiem 
wyrównują lot, by po chwili na peł- 
nych obrotach silnika wystrzelić 
znów w górę. Szybkość : sorawność 
imponująca. Szturmowce kilkakrot- 
nie demonstrują atak bombowy na 
upatrzony cel. Za chwilę następuje 
imitacja walki powietrznej. 
Widzowie z zachwytem śledzą 
wspaniały sprzęt kierowany rękant 
znakomicie wyszkolonych pilotów. 
Myśliwce są, tak jak i wszystkie 0- 
glądane dotychczas samoloty — kon 
strukcji radzieckiej, Zdały one już 
swój egzamin w czasłe ostatniej woj 
ny. Te właśnie myśliwce rozbiły lot 
nictwo Hitlera. Dziś polskie lotnic- 
two, które posiada tak znakomity 
sprzęt, dostarczony przez naszego 


sprzyraierzeńca — Związek Radziec 
ki — jest jedna z rękojmi trwałego 
pokoju. 

Pokaz lotnietwa cywilnego kończy 
przelot samolotu komunikacyjnego 
IL-12, zakupionego w Związku Ra 
dzieckim przez „LOT“ do obsługi li 
ni: komunikacyjnych. Samolot kil- 
kakrotnie przelatuje przed trybuna 
mi, demonstrujac. najpierw wspania 
ły start. a następnie lądowanie oraz 
lot na obu silnikach i na jednym. 

Komfortowy, nowocześnie wypo3ą 
żony IL-12 swoim rówhym, Spraw 
nym lotem wywołuje zachwyt pu- 
bliczności. 

Pokazy zakończone. Tysięczne rze 
sże mieszkańców stolicy opuszczając 
lotnisko dzielą się wrażeniami. Prze 
konali się naocznie, że polskie lot- 
nictwo dzięki wielkiemu rozmachowi 
budownictwa Polski Ludowej i po- 
mocy ZSRR osiągnęło nienotowane 
w dziejach naszego państwa wyży- 
ny. 


Bezczelne prowokacje faszystów ateńskich 


sierpnia br. Kapitana statku bułgar: 
skiego poddano szczegółowemu prze 
słuchaniu, a część załogi torturom — 
pod pretekstem, że statek. bułgarski 
przejeżdżał przez strelę zakazaną. 
W dalszym ciągu pismo stwierdza, 
że | sierpnia br pod »takim samym 
pieiekstem statki greckie “zatrzymały 
perowiec bułgarski „Wrzesień”, zdą- 
żojący z Aleksandrii do Odessy, No- 
siepnie 5 sierpnia porowiec bułgarski 
„| Maja”, zdążający do Haify, zo: 
trzymany został na 13 godzin w Yati, 
gdzie przeprowadzono szczegółową 


rewizję bagożu, który doznał uszko 
dzeń, u 
W: dalszym ciągu minister Spraw 
ZTogrąniczeuych Bułgarii stwierdza, ża 
powyższe tkty bezprawia moją na 
ce'u. speraliżowanie ruchu statków 
bułgarskich i że greckie władze mor- 
skie pogwuciły  korwencję miedzy- 
nerodową, fizewidującą wolność że: 
glugi. Cieśnina Samos nigdy nie: sta- 
nowiła strefy zakazanej i statki bul- 
garskie zawsze plyngły po tej trasie, 
W tych warunkach minister Spraw 
Zagranicznych Bułgarii zakłada jak 
nejostrzejszy protest przeciwko sy- 
<iematycznym aktom bezprawia ze 
strony greckich władz morskich. 


Miliardowy ieficyt 


skarbu USA 

NOWY JORK (PAP). — Dziennik 
„New Jork World Telegramm“ do- 
nosi, że deficyt skarbu amcrykań* 
skiego osiągnął już cyfrę 2 miliara 
| dów dolarów i do końca bieżącego 
budżetowego wyniesie nie 
mniej niż 6 miliardów dolarów, 4 


zagadnieniami stojącymi przed na- 
szym szkoln:ctwem. 


tarza Komitetu Łódzkiego wygłosze 
ny na naradzie partyjnego aktywu 
nauczycieli Łodzi i województwa wy 
wołał żywą dyskusję w której wzie- 
K udział tow. tow. Pysiowa, Miłoń- 
ski, Godlewski, Stobiecki, Stępień, 
Gerlecka, 
Wożniakowski, Matula, Światło, Prze 
laskowski. Feliksiak, Kacprzyk. 


go kraju, zagadnienia 


we z 


Hz Z414 


W trosce o młode pokolenie — przyszłość narod 


Jak już donosiliśmy odbyła się 
onegdaj w Łodzi Wojewódzka Kon- 
ferencja partyjna aktywu oświato- 
wego, która zajęła się aktualnymi 


partyjnego i bezpartyjnego nauczy- 
cielstwa w akcji oświatowo-kultu- 
ralnej i życiu społecznym, zagadnie 
nia teorii prakiyk: pedagogicznej, 
walki z burżuazyjnymi pozostałościa 
mi w szkole, zagadnienie roli orga= 
nizacj: młodzieżowych w ogólnej ak 
cji wychowania młodego pokolenia. 
Dyskutanci mówili o sprawie współ- 
pracy nauczyciełstwa w Komitetach 
Rodzicielskich i Opiekuńczych oraz 
kierownictwa organizacjami młodzie 
żowymi. Wskazywali na koniecz- 
ność przeniesienia na teren szkoły 
polsk;ej dorobku pedagogicznego ji 
wychowawczego szkoły i pedagogiki 
radzieckiej. oraz o konieczności szyb 


Referat tow. Uzdańskiego sekre- 


Głuchowski, Snłkowski. 


W dyskusj: towarzysze poruszali 


sprawy udziału nauczyciełstwa w| kiego wydania w jezyku polskim 
walce o pokój i niepodleglość nasze |najlevszych dzieł pedagogiki ra- 


aktywizacji | dzieckiej. Dyskutanc: podkreślali że 
nauczyciele partyjni $ą zobowiąza- 
ni do udziału w pracy partyjnej w 
zielnięowych. powiatowych, gmin= 
nych, terenowych i gromadzkich or- 
ganizacjach partyjnych w celu stwo 
rzenia jak najlepszych warunków 
dla pracy i życia "nauczycielstwa i 
usprawnienia dz:ałalności i organi- 
zacji Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 


Na maroinesie 
mmm A | WZ DY 


Jak to nazwać? 


Od czasu rozprawy. 
przeciwko Adamowi 


sądowej 
Doboszyń- 


skiamu nie wiele juź, zdowało by Popołudniowe obrady partyjnego 
się, pozostało do wyjośnienia w aktywu nauczycielskiego rozpoczął 


referat Kuratora Okręgu Łódzkiego 
tow. Seniowa. 


kwestii bliskich, niemal serdecz- 
nych stosunków „sanacyjnych” tu. 
minarzy z hitlerowską propagan- 
dą | hitlerowskim wywiadem. Wie 
my już dziś dokładnie | z wszsl- 
kimi szdzegółami, że dyktatura 
„sanacyjra”, głównie za pośred: 
nictwem osławionej „dwójki, po 
, zostawała w żywym kontakcie 
przez długje lota z rozmaitymi 
agenturami hitleryzmu, że funkcio 
nariusze tej „dwójki* byli niejed- 
nokrotnie genomi 'wywiadu nis- 
miąckiego, że — wreszcie — ist 
niało mnóstwo dróg, utorowau: 
nych przez tych właśnie funkcjo: 
nóriuszy, którymi tzw. Inspirgcja 
hitlerowska przesiąkała do Pol: 
ski, czyniąc swe zbrodnicze dzia: 
ło. 

Te miechlubne tradycje „sana* 
zyjnej” „dwójki” odziedziczyło w 
pówaźżmym stopniu dowództwo 

K — w czosach okupacji, opa: 
nowane przez ludzi typu Borów- 
Komorowskich i Pałczyńskich. Pro- 
ces AK:owskiej grupy „Cecylia” 
przed sądem rejónawym w Byd. 
goszczy jest jeszcze jednym dò- 
wodem „straszliwej wprost demo: 
ralizacjiywśród pewnych kół AK, 
jest wstrząsającym sumienie pu- 
bliczne świadectwem ich politycz- 
nago i moralnego upodlenio, 

Gruog „Cacylia”, której bezoo+ 
średnim szefem był niejaki Gta- 
bocki, b. sanacyjny sedzia śled- 
czy, operowoła w Wilnie | okos 
licy. Jak zeznali oskarżeni w pro+ 
cesle bydgoskim, za pośredniz= 
iwem owego Głąbockiego grupa 
„Cecylia” weszła w ścisły kontakt 
z placówką kontrwywiadu hitler 
rowskiego w Wilnie (Abwehrstel- 
lej, od kłórej otrzymywała baz- 
ośrednie dyspozycje co do wal: 
iZ... polskimi lewicowcami | ań: 
tyfoszystami, Ta zażyłe stosunki 
znalazły sobie najjaskrawszy Wy- W trosce o istotne upowszechnie- 
raz w akcii, której celem było za: || nie kultury Państwo dokonało nie- 


mordowania dwóch Polaków.ds- || stychanego wysiłku uruchamiając 
mokrałów w  miajscowości Ru: olbrzymia ilość wielotomowych bi- 
| 


PRZEMÓWIENIE TOW. SENIOWA 

Na wstępie mówca podkreśl:ł że 
rok bieżący jest w dziedzinie kul- 
tury ji oświaty rokiem przełomo= 
wym, bowiem po raz pierwszy do 
Narodowego Planu. Gospodarczego 
został włączony plan kultury i ośw:ā 
ty. W związku z tvym przed szkol- 
nictwem stają konkretne zadania. 
które dają sie w najogólniejszych za 
rysach wyrazić w czterech - podsta- 
wowych punktach. Po pierwsze — 
realizacja powszechności nauczania, 
nastepne — podniesienie poziomu 
szkoly wiejskiej, po trzecie — prze- 
budowa składu klasowego młodzie- 
ży szkół Średnich. wreszcie osiafnie 
to zadanie nasycenia szkoły nówą 
treścią programową i wychowaw- 
czą, 

Z kolei tow. Senitow przeszedł do 
omówienia bieżącej sytuacji w szkol 
nietwie Okręgu Łódzkiego podkre- 
ślając zarówno jego osiagnięcia jak 
i istniejące usterki. 

— Trzeba powiedzieć 


— żazżna- 
czył mówca — jeżeli chodzi o zagad- 
nienia cr”anizacyjne, mamy bardzo 
poważne osiągnięcia, Systematycz- 
nie wzrasta liczba przedszkoli i obje 
tych nimi dzieci. Coraz bardziej 
zbliżamy się do pełnej realizacji ha 
Sła powszechności nauczania. czego 
najlepszym -wyrazem jest fakt. że w 
r. b. 98 procent dziec: w wieku 
szkolnym uczęszczało do szkół. 

— Jeśli chodzi © zagadnienie 
zwiększania kadr nauczycielskich, 
to systematycznie zmnieszają się 
szkoły posiadające zaledwie jednego 
nauczyciela. Coraz więcej młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej garnie się 
do zawodu nauczycielskiego, trzeba 
jednak, abyśmy potrafili tej młodzie 
ży zapewnić warunki materialne dla 
kontynuowania nauki w Liceach Pe 
dagogicznych. 


dziszki pod Wilnem. bliotek. Dysponujemy w wojewódz- 
Dla „kontrali”” tej akcji komen- twie łódzkim 166 nowymi bibl:ote- 
datura niemiecka w Wilnie grzv- || 54m: publicznymi oraz 28 ONA 
dzieliła oddziałowi „cecylijczy= kami gminnymi. Na specjalną uwa- 
w”: zadwóch doświadczonych” zę zasługuje fakt stale zwiekszaja- 
ot BOO ZY zd ki s NY si i resowani rzrost 
śodaficorów - hitlerowskich. ZS e gairi aii i wzrostu 
' 5«/pólsk nalni EW 
À eaae peta, tarce Wyrazem troski o podniesienie po 
organizacja konspiracyj off ziomu nauczania w szkołach jest no 
lana jakoby do walki z hitlerow* 


R? KU woopracowany przez 
cami, z ich polecenia i przy bez- | | 


ź aa p k program nauczania, 
pośrednim ich wsoółudziale mor- Trzeba. aby fakt teń oceniło całe 
duje Polaków, których przekona: 


,? nauczycielstwo, aby szczegółowo za- 
nia nie przypadały do gustu wi | | poznało się z programami i nowymi 
leńskiej bwehtstelle © i.. faszy- | | podrecznikami, opiniowało je i dzie- 
stowskim dowódcom z AK. Po || liło się uwagami na ich temat. Trze- 
czym, mordercy — nie otarłszy ba, aby wszyscy nauczyciele zajęli 
jeszcze rak ze krwi — grobią mie || sie bliżej zagadnieniem  podręczni- 
nie pomordowanych i dzielą się || ków. by próbowali je pisać. Od tego 
nim bo przyjocielsku z niemiec- || jaki mamy podrecznik, jaki mamy 
kimi zbiromi. program i jak jest on wykładany za 

Czy jest w języku polskim sło- || leży poziom nauczania w szkole. za- 
wo, którym by nazwać można by: || leżą wyniki tego nauczania, Mini- 
ło należycie tę ohydę, wyhado- || sterstwa Oświaty wprowadza w b. r. 
wana w politycznej dźunali Do- || system samokształcenia nauczycieli. 
boszyńskich | Pełczyńskich?... Trzeba, aby ta sprawa spotkała się 

B. D. z szerokim zrozumieniem wśród gro 
na nauezycielskiego i z dużą pomocą 


Ministerstwo 


w pierwszym rzędzie wśród towarzy 
szy partyjnych. 

W dalszym ciągu swojego refera- 
tu tow. Seniow omówił zagadnienie 
oświaty i kultury dla dorosłych, opie 
ki nad dzieckiem oraz metod wycho 
wawczych, wskazując, że pod tym 
względem mamy jeszcze duże niedo= 
ciągnięcia, że zadaniem nauczyciel- 
stwa i aktywu partyjnego w pierw= 
szym rzędzie jest rozbudowa teorii 
i praktyki wychowania, opartej o do 
«świadczenia pedagogiki radzieckiej. 


PRACA ZNP 
Referat na temat znaczenia zakła- 
dowych organizacji związku na no- 
wym etapie pracy Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego wygłós:ł przewo” 
dniczący ZNP Okręsu Łódzkiego 
tow. Ożogowski. Mówca wskazał, że 
reorgan:zacja struktury ZNP niewąt 
pliwie bardzo korzystń:e wpłynie na 
| podniesienie poziomu ideologicznego 
członków i zaktywizuje ich do wspól 
nej pracy nad wychowaniem młode> 
go pokolenia. 
| Po obu referatach wywiązała się 
| ożywiona dyskusja. W debatach wy- 
stąpli tow. tow, Fesel, Albrecht. Po- 
stołow. Sroka, Dabrowska, Trzeciak, 
Gajduk, Włazówski, Woźniakowski, 
Alichniewicz. Chrzanowski. 


SŁUSZNE WNIOSKI 

Tow. Fessel ze Szkoły Pracy Spo- 
łecznej podkreślił, że najmocniej- 
szym orężem przeciwko wszelkim 
atakom reakcji jest broń ideologicz- 
na. 

— Proponuję, aby władze szkolne 
zorganizowały obowiązujący dla 
wszystkich nauczyciel: cykl wykła- 
dów z zakresu materalizmu diale= 
ktvcznego. 

Tow. Albrecht zwrócił uwagę. że 
nauczycielstwo partyjne w niedosta- 
tecznym stopniu opiekuje sie orga- 
pizacjami masowymi młodzieży 
szkolnej i należałoby jego zdańiem 
zobowiązać personalnie. nauczyciela 
w. każdej szkole do opieki nad ZMP 
| ZHP : 

Tow. Postołow wskazał. że powin 
niśmy zajać się rozbudową szkolnie- 
twa dla dzieci niedorozwinietvch. 
ułomnych i trudnych do prowadze- 
nia. 

Zagadnienie szkół zawodowych 
omówił tow. Sroka, który wskazał. 
że w okresie przedwojeńnym niel:cz 
ne szkoły zawodowe były uważane 
za „CoŚ gorszego“ W tej chwili sy- 
fuacja $uległa zmianie. Na terenie 
Okresu mamy 300 szkół zawodo- 
wwch i 250 kursów. Plan 6-letni prze 
widuje przeszkolenie w Okręgu 
Łódzkim 70.000 młodzieży. 

— Trzeba — powiedział mówca 
— aby do tych szkół kierować naj- 
lepsza, najzdolniejszą młodzież. ona 
bowiem zasili nasze kadry przemy- 
słowe. 

Tow. Dąbrowska zwróciła uwage, 
że należy specjalną troską otoczyć 
młodzież z kursów przygotowaw= 
czych i zabezpieczyć jej odpowied- 


Konferencja oświatowego aktywu partyjnego 
wytycza zadania dla łódzkiego okręgu 


nie do studiów warunki mieszkanióo- 
we. 

— Nie możemy dopuścić, aby mło 
dzież chłopska rezygnowała z nauki 
dlatego. że nie ma gdzie mieszkać. 

Tow. Trzeciak nawiązując do refe 
ratu tow, Ożogowskiego wskazał na 
konieczność szybkiego * stworzenia 
grup związkowych. Jeśli chodzi zaś 
o zagadnienie stosowania nowoczes- 
nej pedagog'ki wskazał na koniecz- 
ność popularyzacji dzieł radzieckich 
z tego zakresu. 

O pracach Komisji Oświatowych 
przy komitefach partyjnych obszer- 
nie mówił kierownik Wydziału 
Prop.. Ośw. i Kult KW PZPR tow. 
Chrzanowski Mówca wskazał. że 
wiele jeszcze komisji pracuje w spo 
sób niedostateczny. że po okresie 
kampani: jaką były wybory do no- 
wych Komitetów Ród>icielsk:ch nie- 
które komisje przestały interesować 
się pracą Komitetów Rodzicielskich 
i szkolnych komitetów opiekuń- 
czych. Aktyw nauczwcieiskł PZPR 
wykazał duże zrozumienie dla biċ- 
żących spraw szkolnictwa i gotowość 
ich realizacji. 

ZĄDANIA KTÓRE ZOSTANĄ 

ZREALIZOWANE 

Dla podsumowania dvskusii głos 
zabrał przedstawiciel KC PZPR tow. 
Trojanowski. 

Mówca powiedział. że naczelnym 
zadaniem stojacym przed nauczyciel 
stwem partyjnym I bezpartyjnym 
jest- realizacja w okregu szkolnym 
łódzkim pelnej powszechności na- 
uczania. Należy przeprowadzić do- 
kładną ewidencje tej cześci dziatwy, 
która nie uczęszcza do szkoły i stwa 
rzyć jej warunki. aby mogła dopeł- 
nić obowiązku szkolnego. 

Likwidacja analfabetyzmu — oto 
kolejne najpoważniejsze zadatre. 
Trzeba rozwijać sieć kursów dla nie 
piśmiennych. ofaczać je codzienną 
opieką i tak rozplanować pracę. aby 
w ciągu najbliższych dwóch = trzech 
lat to haniebne dziedzictwo sanacyj- 
no-kapitalistycznej Polski zostało 
przez nas zlikwidowane. Bardzo po- 
ważnym zadaniem -— wskazał tow. 
Trojanowski — jest dalsza demo- 
kratyzacja składu społecznego szkół 
średnich, udostępnienie studiów w 
szkołach wyższych młodzieży robot- 
niczo-chłopskiej. 

Jednym z naczelnych zadań nau- 
czycielstwa na obecnym etąpie win- 
na być wałka o dalszą poprawę wy- 
ników nauczania. Dalej mówca pod 
kreślił konieczność wzmożenia dy- 
scypliny pracy, opieki i współpracy 
z organizacjami młodzieżowymi oraz 
konieczność pogłębienia studiów me 
todycznych wśród -naneczycieli, stu- 
diów które stanowią nieodzowny wa 
runek wychowania nowej szkoły pol 
skiej. 

Na zakończenie Konferencji ze- 
brani uchwalili jednogłośnie rezolu 
cję, która w konkretnej postaci oma 
wia zadania stojące przed  partyj- 
nym aktywem oświatowym, 
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Po wsiach polskich, zdobytych przez Niemców — 
rozpoczęło krwawe rządy gestapo 


Piqty dzień pogodnego „babiego 
lata”, Dzień przebyły w schronach 
i rowach przeciwiolniczych. Miasto 
jest już bez chieba. Nasttój paniki 
róśnie z godziny na godzinę, 

Wieści z frontu są córaz gorsze, 
Coły Góry Śląsk zajęty. Na pół- 
noc od Werszuwy — Niemcy zdo- 
byli Cischenów. Pod Sieradzem ti- 
nia obronna przerwano. Cała 10-ta 
dywizja piechoty rozbita. Pod Piotr 
kowem wra bój na śmierć | życie. 
O godz. 4-ej po południu zowrża- 
ła walke wręcz na ulicach Tryby- 
nalskisgo Grodu. Dwie godziny 
trwały zmagania, Walczono o każ: 
dy dom; o każdy zakręt ulicy, “© 
6-iej po południu "Niemcy opano* 
wali Piotrków, ścigając rozbite put- 
ki w kierunku na Wolbórz. 29-ła 
dywizja, po nieudanym szturmie na 
rozpoznane kwatery armii Rund- 
stedta — cofa się w bezładzie za 
Pilicę, 

Na przedpolach łodzi ukazują 
się polskie oddziały, cofające sia 
szybko z nad Warty. Żołnierze prze 
cisroją oczy. Zapewniano ich, że 
tutaj, pod Łodzią, przygotowano 
joż silne. umocnienia obtonne, sze 
w- rowach, strzeleckich czekają: na: 
Niemców gotowe pułki odwodowe, 
że w zosadzkach czają sią świeże 
czołgi, Obiecano im tutoj zluzowa: 
nie. Nie dotrzymono słowa! Hańbal 

Żołnierze patrzą tępo przed sie- 
bie. Nie śpią już od trzech nocy. 
Ziedli osłatnie żelazne porcje. Nie 


Młodzież zbuduje trwały pokój 


Pierwszy dzień obrad Kongresu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) — W pierwszym 
dniu obrad Kongresu: Światowej Fe- 
cerocji Młodzieży Demokratycznej, 
Guy de Boisson wygrosił zesadniczy 
referat no temat zadań Federacji w 
wlte. b pokój, demokrację, niepod- 
ległość narodową ludów | lepszą 
przyszłość młodzieży. 

Mówca. stwierdził, że dzięki zdecy- 
dewanej walce na rzecz pokoju I w 
obrońie interesów młodzieży, fede- 
racja zdobyła olbrzymie zaufanie. 
Od konferencji londyńskiej odbytej w 
listopadzie 1945 roku, przystąpiło do 
Federacji 100 nowych organizacji, 
liczba członków wzrosła dwukrotnie 
z 30 do 60 milionów, reprezentują: 
cych młodzież przeszło 80 krajów. 

To, czego dokonaliśmy w. przeszło- 
ści — mówi dalej Guy de Boisson — 
stańówi niewatpliwie najlepszą gwa- 
roncję tego, co potrafimy dokonać w 
przyszłości. Ale nie wolno nam ukry* 
wać, że stoją przed nami wielkie i 
trudne zadania, zadanig, które mur 
simy owocnie wypełnić, aby zadość 
uczynić zaufaniu, jakie pokłada w 
nas młodziaż demokratyczna. Mówca 


ujmuje 
iach: 

i! Federacja musi wciągoć coraz 
iezniejsze rzesze młodzieży do wal- 
ki a pokój, walki, klóra umożliwi sku- 
pienie młodzieży demokratycznej na 
bażie szerokiej jedności. Federacja 
pozostanie w ścisłym kontakcie ze 
wszystkimi organizacjami zdecydowa: 
nymi przeciwstawić się wojnie. 

2) W ramach wolki o pokój Fede- 
recia musi nadal bronić wytrwale in- 
je esów | praw młodzieży. 

3) Federacja musi pogłębiać soli- 
dcrność międzynarodową z młodzia- 
żą walczącą przeciwka imperializmo: 
wi i jego faszystowskim agentom. 

4) Celem zapewniania jak najwię- 
szej skuljeczności - międzynarodowej 
solicarności młodzieży w jej wspól: 
tej walce przeciwko wrogom mło- 
czieży | wrogom pokoju, Federacja 
umacniać musi coroz bardziej. jed- 
ność młodzieży, Powinna ona nie J+ 
siawać w demoskowaniu wrogów. fej 
jedności, dążących do podziału mło- 
Gzieży, działających na rzecz podże- 


te zadania w pięciu punk- 


cćowym stających sią igroszką w ich 
ręxach, 

$) Bo Federacji należy wykazanie 
cełej młodzieży, że siły pokoju i po- 
sepu sq siłami przyszłości, że idą one 
do zwycięstwa i to dó zwycięstwa 
bliskiego, że młode dzisiejsze poko- 
lenie będzie miało to. ogromne: szczę: 
ście uczestniczenia w nim. Zadaniem 
Federacji jest skierowanie całej mió- 
dzieży na drogę demokracji, to zna- 
czy ma droge, która jedynie pozwoli 
jej zdobyć szczęście, podczas gdy 
włegowie demokracji mogą  ofioro- 
wać młodzieży tylko wojnę, bezrobo- 
Cie, niesprawiedliwość i nędzę, 

Z trybuny tego Kongresu musimy 
rzucić apel do eołej młodzieży wa 
wszyslkich krajach, aby zjednoczyła 
się pod szionderami ŚFMD i walczy” 
ła wytrwale coż do zwycięstwa — do 
zwycięstwa, które pozwoli nam zbu- 
dować' trwały pokój, — do zwycią- 
«iwo, dzięki któremu zatriumfuję wsżę 
dzie demokracją, — do zwyciestwa, 
które otworzy przed młodzieżą wszy” 
stich krajów promienną drogę przy: 


gaczy wojennych, a w wyniku koń: | szie.zci 


F 


mają naboi, Niektórzy idą boso, 
zrzuciwszy niedoposowone obuwie. 

Ojicerowie przebierają śię po 
kątach w cywilne ubrónia. Eleganc- 
kie, niklowe rewolwefy, nowiutkie 
buty oficerskie i pasy — rzucają 
wprost na ulicę, Całe oddziały: Woj- 
sko maszerują pod dowództwem 
sierzżantów, kapral © nawet pro- 
stych szeregowców, którzy znając 
teren objgli sami dowództwo 
odwrotu. 

Łódź stoi bezbronne, wydana na 
pastwę. wrogo: 

Późnym Wieczorem wymyka sią 
chyłkiem z Łodzi granatowa policja. 
Punkty sanitarne otrzymały rozkaz 
ewakuacji. Uciekają sanacyjni ka- 
cykowie, 

Przez miosto już o zmierzchu p% 
czyna przepływać fala uciekinier 
rów na wozach, bryczkach, rowe- 
rach i pieszo. Fala „zalewa Piotr- 
kowską. Sunie wóz; obok wozu. 
Chłopi uprowadzają swój dobytek 
— konie i bydło. Ryk krów | rzenie 
koni miesza się z jękiem rannych 
i rzężeniem umierających, których 
pełne sq wszystkie -pojezdy: 

Wieczorem «Niemcy madoją ko 
mynikat o: zdobwciu, Bydgoszczy. 
Wszystkie armie polskie są w od- 
wroócie, Rydz ucieka wraz z całym 
sziabem do Łucka. Stad. już prze- 
cież blisko do zoleszczyckiej szosy. 

Koniriarpedowce niemieckie bom- 
bardowały Hel | port w Gdyni, Zæ 
topiono dwa polskie okręty wojen- 
na — „Wicher” i Gryf. 

W tym samym dniu do wybrzeży 
brytyjskich przybyły polskie okręty 

ajsnne, oby dalej prowodzić wal- 


W ten sposób nie Polska uzyska 
ło pomoc ze sirony Wielkiej Bryta- 
nii, lecz Wielka Brytania sama ko- 
rzysta z pomocy polskiej. 

„Sojusznicze* radio angielskie 
nadaje jczzową muzykę. W. przer- 
wach między koncertem speaker 
pódcje sennym głosem wiadomości 
o bohaterstwie Polaków: | potam 
znów plyna tony ostatniego prze- 
boju: — „Under the south Ssa 
Moon”... (W blasku księżyca polu- 
dniowych mórz!j, 

* 


. 

Nadchodzi noc płaczu I rozpo- 
£zy, noc żegnania się:z nójbliższy» 
mi, nóc pakowonia ubogich węzeł- 
ków. Rotlin nadaje tajemnicza ko» 
munikaty z wszwaniem dla XYZ do 
natychmiostowego udania się dò 
Warszawy. _ Wszysty rozumieją, 
że teroz trzeba już Iść. 

O północy wyrusza z łodzi pier: 
wsza faló dorosłych i młodzieży, 
tych, którzy chcą przecież walczyć, 
Pójdę za cofaiącymi się oddziała: 
mi wojsko, pomnożając tylko zo» 
mieszanie | dezorgonizację. Pójdą 
— prosto pod grad bomb niemiac- 
kich, które się sypią bez przerwy 
na szosy. 
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mierzy wyliczali wszystkie niegodziwości, których ofiarą padli, £ kacyk roz 


DES 
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Przekład J. B. Rychlińskiego 
OYGIETO GEO O GEE GEO CZERWO 


O dziesiątej Runster dostał gwałtownych dreszczy, W pół godziny później 
miał silną gorączkę. 1 nie był to awykły atak. Choroba poczęła go trawić 
i wkrótce przeszła w błotną febrę. Mijały dnie, a Bunster, coraz słabszy, 
i słabszy, nie opuszczał łóżka. Mauki czekał, póki rany jego nie zabliźnią 
się i nie pokryją nowym naskórkiem. Wioślarzom kazał przygotować kuter 
do podróży — wyciągnąć go na brzeg, ożaglować i dne oskrobać, Spełnili ten 
rozkaz sądząc że pochodzi od Bunstera, Lecz Bunster w tym czasie leżał 
nieprzytomny, nie mogąc ruszyć ani ręką, ani nogą. Potwór od dawna prze: 
stał wydawać rozkazy, Pomimo że akcje Maukiego szły w górę, czekał on 
70 ie ataki minęły; Bunsterowi wróciła przytomność, choć leżał słaby 
jak dziecko. W torbę podróżną agenta — Mauki zapakował raeliczne swoje 
gruty i graciki, nie zapominając, naturalnie, ia uszku od filiżanki, Potem 
udał się do wioski i odwiedził kacyka, który go przyjął w asyście dwu pre: 
mierów. 

— Czy lubicie bardzo tego diabła Bunstera? — spytał. 


(„Jeden przez druziego żaczęli sią otrrątać na wspomnienie Bunstera, Pre 


_ 


płakał się na samo ich wspomnienie. 
— Wy znać moja. 
ten biała wódz. 


być w domu bardzo wielka hałas, wy 
stex spać seu mocny bardzo. 


W ten sam sposób Mauki razmówił się x kanskami. 
Banstera opuścić dom i powrócić do rodziny. 


Moja być wielka wódz moja ojczyzna. 
Moja nie lubić także. 
sto kokos, dwieście kokos, trzysta kokos. 


Mauki przerwał szorstko. 
Wy nie lubić 
Wy włożyć do kuter mnóstwo jedzenie, 


Jak skończyć, zasnąć bardzo. Jak 
nie słyszeć teu wielka hałas Wy wszy- 


Potem nakazuł żonie 
Gdyby odmówiła, byłby w kto- 


pocie, gdyż jego „tambo“ nie pozwalało mu dotykać kobiety. 


Gdy dom był pusty, wszedł do sypialni, w której agent leżał i drzemał, 
Dułożył rewolwery, potem włożył rękawicę z łaski rai. Bunstera zbudziła 
dopiero uderzenie rękawicą, którym dzikus zerwał mu naskórek z całego nosa. 


— Dobra bardzo, hes — wykrzywiał się Mauki pomiędzy dwoma uderze- 
miami, z których jedno ściągnęło skórę z czoła a drugie z policzka. — Śmiać 


się, ścierwo, śmiać! 

Manki pracował rzetelnie i kanacy, poukrywani w «wych domach, słyszeli 
ten „bardzo wielka hałas”, który więcej niż przez godzinę czynił Bunster. 

Skończywszy operację Mauki wyniósł na brzeg i umieścił w kutrze kompas, 
wszystkie strzelby i amunicję. Potem począł obciążać statek obfitym balastem 
ze skrzynek tytoniu. Właśnie był tym zajęty, gdy x domu wypadła ohydna, 
hesskórna poczwara i, przeraźliwie kwicząc, pognała ku brzegowi; padłszy 
w piasck, poczęła wić się pod palącym słońcem i bełkotać coś okropnie. Mauki 
spojrzał w tę stronę i zawahał się. Potem podszedł do poczwary i odjął jej 
głowę. którą owinął w matę i umieścił na rufie kotra. 

Kanacy spali mocno i nie wiedzieli, jak kuter wybiegał z cieśniny idąc ku 
południowi pod południewo-wschodnim pasatem. Również nikt nie widział 
kutra podczas długiej podróży do brzegów Izabeli a stamtąd na Malaitę, Mauki 


wylądował w Port Adams, wyposażony, jak nikt dotąd, w strzelby i tytoń, 
Lecz nie zatrzymał się na wybrzeźn, i Á 


mógł znaleźć schronienie. 


Zabił białego, więc tylko w dżungli 


Powróciwszy do wiosek buszmieńskich zastrzelił 
starego Fanfoa i z pół tnzina wodzów. 

parującym nad całą grupą wiosck. Po 
w Post Adams i buszmeńskonadmorskie 


W ten sposób sam został kacykiem, 
śmierci ojca brat Maukiego rządził 
przymierze było największą potęgą 


wśród. kilkudziesięciu wojujących szczepów, zamieszkujących Malaitę, 


Nie tyle buł się Mauki całej Wielkiej Brytanii, razem wziętej, 


co wszech 


menej Moongleam Soap Company, toteż gdy w dzungli znalazło go napom- 


mwienie, że winien Kompanii osm i pół lat pracy, dał zadaw ułającą odpowiedź. 
Wówczas zjawił się niezwyciężony biały człowiek, kapitan szkunera, jedyny 
biały, który za panowania Maukiego zapuścił się w dżaunelę i wyszedł z niej 
cało. Biały ten nie tylko wyniósł głowę na karku, lecz i siedemieet pięćdzie- 
siat dolarów w złocie — vene ośmiu i pół lat pracy, plus zapłatę po cenie 
kosztu za pewne strzelby i skrzynki tytoniu. 

Manki nie waży już sto dziesięć funtów i bynajmniej nie jest wysmakły ; 
trzykrotnie zgrubiał on w pasie. Ma cztery żony. Ma wiele różnych innych 
rzeczy — strzelby i rewolwery, uszko od porcelanowej filiżanki i wspaniały 
zniór głów buszmeńskich. Ale więcej niźli cały ten zbiór ceni on sobie 
jedną jedyną głowę, wspaniale wysaszoną i zakonserwowaną, owinięty w naj- 
cióńszą z przędz lavalava, głowę z czuprynę koloru piasku i rudawą bródką, 

Wyruszając na wojnę z osadami pod obcym panowaniem, Mauki zawsze 
wyciąga te głowę z ukrycia i, zamknąwszy sie w swoim pałacu z trawy, dłogie 
godziny spędza na rozmyślaniu, W stołecznej wiosce wówczas zapada śmier- 
telna cisza i niemowlę nawet nie odważy się jej zamącić bluźnierczym piskiem. 
Krajowcy uważają tę głowę za największy fetycz na Malaicie i przypisują jej 
całą wielkośc Maukiego, 

KONIEG 


5 września 


Brawo, oh. Janowska! 


Działo się to w ubiegłą sobotę w 
Radogoszczu. Do sklepu rzeźniczeęgo 
wpada zapłakana kobieta. — Zgu- 
biłam torebkę z pieniędzmi! Co ja 
teraz zrobię! Straciłam cały mie- 
4ięczny zarobek męża! — Krzyczy 
rozpaczliwie. Wyrywa sobie włosy z 
głowy. 

Obecne w sklepie klientki - pa- 
musie wzruszają ramiońami. — Ot, 
nauczka! Trzeba pilnować pienię- 
dzy! 

W pewnej chwili do sklepu wcho- 
dzi siwowłosa starow:na. Ubrana go 
rzej niż skromnie. Podchodzi do roz 
paczającej kobiety i kładzie jej rę- 
kę na ramieniu: 

— Niech pani nie płacze! Ja zna- 
lazłam te pieniądze! 

- = +. 

Ta. która malazła pieniądze na- 
zywa się Janowska. Mieszka w Ma- 
łych Łagiewnikach z chorą córką. 
Nie, przelewa się u hiej w domu. 
Bieda aż piszczy — jak mówią są- 
siedzi. 

A jednak nie wzięła znalezionych 
pieniędzy! Taką uczciwość można 
cele og właśnie tylko wśród robotni 

w, 


Lublinek rozbrzmiewa gwarem, 
muzyką, warkotem silników. Przez 
megafony rozmieszczone na lotni- 
sku, pada zapowiedź: „Uwaga! Uwa 
ga! Za chwilę rozpoczynamy pokazy 
lotnicze! Imprezy rozpocznie skok 
spadochronowy ob. Liczbińnskiego”. 


Samolot ze skoczkiem startuje do 
lotu. Tymczasem przez głośniki sły- 
chać znów głos: „Rozpoczynając ob- 
chód 5-go po wojnie święta lotnicze- 
go, witamy naszych dostojnych go- 
ści prezydenia miasta Łodz: tow. 
Minora, wojewodę łódzkiego Szy- 
manka, wicewojewodę Szaniawskie- 
go, przedstawicieli prasy wszystkich 
zgrómadzonych na lotnisku. Za chwi 
lę skoczek spadochronowy Witold 
Liczbiński wręczy ob. Wojewodzie 
meldunek o rozpoczęciu święta!” 


Lądującego skoczka wita dziarski 
marsz wykonany przez orkiestrę 
MZK i spontaniczne oklaski zebra- 

Bekas Ob. Liczbiński, młody (choć 
ma już za sobą wiele skoków spa- 
dochronowych) skoczek, wręcza pre- 
zydentowi miasta i wojewodzie bu- 
kiety czerwonych róż wraz z meldun 
kiem o rozpoczęciu obchodu święta. 


Zmów rozbrzmiewa warkot 
ków. 


siini= 


Kiermasz książek na ulicach 


Młodzież zaopatruie się w podręczniki szkolne 


rwa wiwa” 


Wczoraj mimo niedzieli wszystkie 
księgarnie łódzkie w godzinach od 
9-ej do 16-6j były otwarte. Otwarte 
były również kioski uliczne na przed 


mieściach sprzedające podreczniki 
szkolne. 
Ogromną większość kupujących 


w. kioskach, ulicznych stanow: mło- 
dzież szkół podstawowych. Dziennie 
przewija się przez poszczególne kio- 
ski po kilkaset osób. Niektóre kiosk: 


wprowadzają miłe urozmaicenie, ja- 
kim jest ciągnienie losów. Los kosz- 
tuje 30 zł a można za niego wygrać 
książkę wartości 400 zł Nie więc 
dziwnego, że ruch stale jest duży. 
Kioski cieszą sie pópularnością, Po- 
pularność ta świadczy jak pożytecz- 
'mą są one placówką i jak ułatwiają 
młodzieży zaopatrywanie s:ë w pó- 
dreczn:ki szkolne, 
(3) 


Startujące i lądujące samoloty 
przyjmuje huragan oklasków, 

Widzowie z zapartym oddechem 
śledzą ewolucje i akrobatyczne po- 
pisy samolotów, 

— Uwaga, uwaga! Za chwilę uj- 
rzycie państwo walkę powietrzną 
myśliwców! Już wystartowały z War 
szawy : lada moment ukażą się nad 
naszym lotniskiem! — 

Z szaloną szybkością, warkotem 
silników, nadlatują samoloty my- 
śliwskie. Wre walka powietrzna. Le 
cą bomby (sztuczne!) na lotnisko. 
Zwroty bojowe, akrobacje. przeloty 
tuż, tuż, nad głowam: publiczności 
ie już ich nie ma! Poleciały z po- 
wrotem do Warszawy! 


* . * 


Błyskawicznie zmieniają sie sce- 
ny: samoloty krążą w górze, zniża= 
ją się rapfownie. by znów zabłysnąć 
słońcem «ja skrzydłach — hen! — w 
górze; Teh warkot nikogo nie niepo- 
koi. To nasze samoloty, nasi piloci, 
kfórzy czuwają nad naszym bezpie- 
czeństwem i spokojem. 

Tymczasem w poczekalni pasażer- 
skiej zbierają się wyznaczeni do lo- 
tów przodownicy pracy. 

— Ja tam jestem odważna, ale 
latać to się troche boje! — stwier- 
dza tkaczka z PZPR Nr 2, Trzmiel 
Stanisława. 

— A ja nic, a nic! Cieszę się. że 
polece! Jeszcze nigdy nie latałam 
samolotem! — odpowiada Zdzisława 
W:śniewska z Nar. Banku Polskie- 
go. 

* . * 

Lecimy z przodownikami pracy. 
Pod nami Łódź — rozległy las komi- 
nów, ciasno stłoczone domy. na hó- 
ryzoncie lasy. 

W samolocie śmiechy i żarty: 

— Hej! komu potrzebna torebka? 
Komu niedobrze? — odzywa się ła- 
k:ś żartowniś. 

Wszyscy się śmieją. Papierowe to- 
rebki z napisem „Dla chorych w 
bowietrzu* okazały się zbyteczne. 
Powietrzna podróż nikomu nie za- 
szkodziła, 

Przodownicy rozmawiają przez ra 
dio ze zgromadzonymi na dole: 

— Pozdrawiamy was z góry! Czy 
nas słyszycie? Mamy pôd tobą cu- 
downy widok! 

Nasze fabryki. do kiórzych cho- 
dzimy codziennie. wyglądają z góry 
zupełnie inaczej! 

* s * 

— 14-letni Teodorek Kraiewski to 
najmłodszy modelarz Łódzkiej Mode 
larni. Przygotowuje właśnie swój mi 
niaturowy samolocik dó pokazów. 

— Ja bede konstruktorem-pilo- 
tem! — mówi z przekonaniem. 

Patrzac na jego zuchówatą. roze- 
śmiana mie t”ezuprynę jasnych wło 
sów OpRARIĄĆCĄ Na oczy — życzymy 
EN, całego serca spełnienia praf- 
nień. 


Tania i dobra konfekcja dla świata pracy 


Rozgałęzienie sieci sklepów — usprawni sprzedaż 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców postanowiła ostatnio spopulary- 
zować w naszym mieście gotową kon 
fekcję. Otwiera się więc szereg no- 
wych sklepów konfekcyjnych. oraz 
zaprowadza sie sprzedaż gotowej 
odzieży w sklepach  bławatnych. 
Szczególnie uwzględnione będą dziel 
nice robotnicze ; fabryczne, 


S Drury optek 


dyżurują nastę- 


Dzisiejszej nocy 
pujące apteki: > 
Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 


cząńska 37 — Cymer, Piotrkowska 
Nr 225 — Apteka Społeczną Nr 51. 
Zgierska 146 — Niewiarowska, No- 


wotki 12 — Pawlukiewicz, Brzeziń- 
ska 56 — Trawkowska. Dąbrowska 
Nr 24b — Unieszkowski. 


Uczniowie własnymi siłami 


Niewątpliwie mocno wpłynie na 
zwiększenie obrotów konfekcją 
25—30-procentowa obniżka cen. któ 
ra została ostatnio przeęprowadzo- 
na, Obejmuje ona znaczną część wy- 
robów przemysłu  konfekcyjnego. 
Tanie į dobre wyroby: ubran:a, pal- 
ta, kostiumy, płaszcze i inne winny 
trafić do całego Świata pracy. Dla 
przykladu możemy pódać, że znor- 
malizowane mundurki szkolne chło- 
pięce, które kosztowały jeszcze nié- 
dawna po 5.720 zł sprzedaje się te- 
raz w cenię 4.750 2}, Cenę mundur= 
ków dziewczecych obniżono z 4.700 
do 2.930 zł. Udoskonalona i rozgałę- 
ziona sieć sprzedaży daje każdemu 
możność zaopatrzenia się w potrzeb- 
ne artykuły 

Dwa nowourządzone sklepy kon- 


tekcyjne _ zwiedziliśmy wczoraj. 
Pierwszy 2 nich przy ul Piotrkow- 


skiej 53, jest jeszcze niezupełnie wy= 
kończony, a już ruch panuje w nim 
ogromny. Specjalne kabiny do prze- 
bierania się : przymiarki — luksu- 
sowe wprost urządzenia. Wszelkie 
potrzebne poprawki wykonuje za- 
trudniony na miejscu krawiec. Po- 
dobnie urządzony jest sklep na 
Piotrkowskiej 111. Wszystkie miej- 
sca sprzedaży konfekcji zostały za- 
opatrzone w szeroki asortyment to- 
warów krajowych i zagranicznych. 
W przyszłym tygodniu ma nadejść 
fransport importowanych sporto- 
wych koszul męskich z popeliny. Wi 
dzieliśmy też w sprzedaży ‘na Piotr- 
kowskiej 111) pończochy steelonowe 
polskiej produkcji. Cena ich jest 
jeszcze wysoka (2.585 zł za parte), ale 
są one praktyczne ze względu na 
ich wielką trwałość. 

i Bel. 


wyremontowali budynek swej uczelni 


szkolnego koła ZMP postanowili sami 


Lotnictwo polskie w służbie pokoju. 


Udane imprezy święta lotniczego w Łodzi 


Lecą w górę kolorowe "modele —. 
dzieła kilkunastu uczniów Okręgo= 
wej Modelarni Ligi Lotniczej (No- 
wotki 4). Chłopcy konstruują swe 
samolociki w modelarni* z patycz- 
ków, tektury i pergaminu — później 
zaś, kiedy zdobędą odpowiednie przy 
l gotowanie, budować będa prawdzi= 
we samoloty, takie. jak te, które w 
tej chwili przelatują nad naszymi 


głowami. 
* 


Po pokazach. na lotnisku rozpo- 
częła się wesoła zabawa. Roztańczy= 
ły się robotnice z lotnikami i wszy- 


S * 


scy zebrani w Lublinku, Dziarsko 
przygrywała orkiestra, 
Do późnych godzin wieczornych 


bawili się łodzianie na Lublinku, 

Pogoda dopisała Śliczna. Znużeni 
tańcem pokrzepiali sie w licznych 
bufetach PSS-u. 

Święto polskich skrzydeł — Odro 
dzonego Lotnictwa Polskiego w służ 
bie i obronie pokoju — obchodziła 
robotnicza Łódź naprawdę uroczyś- 
cie. Wszyscy zamanifestowali wraz 
z naszymi dzielnymi lotnikam: śwą 
niezłomną wolę pokoju. 

Sylwina Wąsak 


Str y 


Tow. Swałska — wzorowa przewijaczka 


Stanisława Swalska jest 
przewijaczką. Takich przewijaczek 
PZPB Nr 21, posiadają znacznie 
więcej. Stanisława Swalska wyróż- 
nia się jednak spośród wszystkich. 

Znana jest. jej obowiązkowość, su 
mienna i rzetelna praca. Dopiero od 
niedawna pracuje w fabryce, a już 
mą ustaloną opinię u swych towa- 
rzyszy 1 kierownictwa zakładu. O- 
czywiścię, bierze udział we współ- 
zawodnicetwie i zdobywa nagrody w 
każdym etapie. 

Dlaczego? — Otóż zawsze wyra- 
bia swe bazy akordowe ji oddaje 
przędzę czystą, bez błędów, Tak 
pracowała już wówczas, kiedy nkt 
jeszcze nie słyszał o nowym syste- 
mie premiowania. Tow. Swalska 
zawsze odkładała pęki i pojedynki 
nie bacząc na to, że w ten sposób 
nieco więcej musi popracować. Za- 
wsze uczciwie wypełniała swe obo- 
wiązki, Od 1 września będzie otrzy= 


Tow. 


Wytwórnia sprzętu mechanicznego 


wykonała plan roczny 


Dnia 31 sierpnia br. załoga Wy- 
twórni Sprzętu Mechanicznego Nr 
4, w Łodzi wykonała o zodzinie 18 
min. 22 swój roczny plan produkcvj 
ny. O tej bowiem godzinie zakoń- 
czono montaż bstatniego silnika, 
przewidzianego w planie produkcyj 
nym na b. r. 

Obecnie — nie ustajac w wysil- 
kach — załoga produkuje ponad 
przewidziany plan wykonując tym 
samym oddolne zobowiązania pro- 
dukćyjne. podjęte na ogólnym ze- 
braniu załogi w dniu Święta Pra- 
cy. 

To przedterminowe wykonanie 
planu produkcyjnego było w dużej 
mierze możliwe dzięki „pierwszemu 
etapów: współzawodnictwa pracy, 
które rozpoczęło się w naszych Za- 
kładach przed trzema miesiącami. 

W pierwszym etapie tego współ- 
zawoódnictwa wyróżniły się oddziały 
ślusarni i montażowy oraz następu- 


jący robotnicy: Baczyński Mieczy- 
sław, Lewik Zygmunt, Piestrzeniew 
ski Bolesław. Stasiak Władysław i 
Wrzesiński Władysław. 


Józef Boryna 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z WSM. Nr. 4. 


| 


mywać premię: za każde 100 sztuk 
wychwyconych niedoprzędów i wra 
bionych kurzy po 30 zł, za każdą 
wyłapaną pojedynkę po 25 zł. Nowy 
system premiowania słusznie prza- 


widuje nagrody dla tych, którzy 
równie uczciwie jak tow. SŚwalska 
trałctują swe obowiązki, którzy, tak 
jak i ona, dążą do tego, aby ja= 
kość produkcji była jak najlepsza. 


Stacja oczyszczania ścieków 


będzie uruchomiona w Łodzi 15 września 


Mięjskie Zakłady Wodociągów i 
Kanalizacji w Łodzi przeprowadzi- 


ły w tym roku 6 kilometrów sieci 
rurociągowych, zaopatrujac szereg 


ulice w czystą i zdrową wodę. 

Prace nad dalszym skanalizowa- 
niem naszego miasta są również w 
pełnym toku. Włącza się obecnie da 
sieci miejskiej domy przy ul. Ar- 
mii Czerwonej 9—11, (dawn, domy 
Zindermanna), a w najbliższym 


Narada wytwórcza w PZPJG Nr 8 


Kilka dni temu w PZPIG Nr 8 od- 
była sią ogólna noroda wytwórczo, 
w celu omówisnia braków i niedo- 
ciggnięć, utrudniających podniesienia 
jakości produkcji. Zebrani kierownicy 
i majstrowie zapoznali obecnych z 
działalnością swych oddziałów, wy* 
kazal przyczyny, hamujące wzrost 
„jakości i sposoby ich usunięcid. Tow- 
Kroskiewicz kierownik surowego 
skłodu — stwierdza, źe od pewnego 
czosu ustały już skargi | nardkkania 
na jego oddział w sprawie nierów- 
nego zeszywania końców sztuki, a 
moły procent toworu zakwolifikowa- 
rego na eksport tłumaczyć należy złą 
iakcścią towaru, otrzymywanego z in 
nych tkalni. 

Majster farbiarni, tów. Wujek, zgło 
sił wniosek w sprawie wytemontowa- 
nialigrów, gdyż zła maszyna farbiar- 
sko ujemnie wpływa na jakość pro 
dukcji. Ob. Szejn — majster suchej 
wykończalni — narzekał na brok wóz 
ków, przeż co towar rzucany nieroz 
w nieodpowiednim miejscu, plami się 
i brudzi. Majster pluszawni — tow. 
Kubik — prosił o przyśpieszenie do- 
stawy potrzebnych mu noży do kro- 
inio pluszu, poza tym wyraził -peł 
ne zadowolenie z pracy swego od- 
działy, który wykonuje systematycznie 
120 do 130 procent normy, Tow. 
Chrzanowski I ob. Snopek — majstro 
wie mokrej wykończaimi — zwracają 
sią do kierownika surowego składu 
ze skargami na złe zeszywanie koń: 
ców szluk, które polem w bielniku 


cy między poszczegó!nymi oddziała- 
mi dia sprawy podniesienia produk- 
cji 
Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 


Wykonanie ustawy 


o stop 


W związku z wydaną ustawą o 
stopniu inżyniera oraz odpowiednim 
zarządzeniem Ministra Oświaty, prze 
widuje się powołanie w roku bieżą- 
cym Komisji Weryfikacyjno=<Egza- 
minacyjnych przy Wyższych Uczel- 
niach. Umożliwi to uzyskanie stopnią 
inżyniera absolwentom Szkół śred- 
nich zawodowych oraz osobom, nie 
posiadającym formalnego wykształ- 
cenia, które jednak zdobyły dzięki 
praktyce właściwe kwalifikacje tech 
niczne. Osoby te muszą załączyć do 
podań o egzamin na stopień inżynie 
ra zaświadczenie z praktyki. potwier 
dzone przez właściwe Techniczne 
Stowarzyszenie Branżowe, 


czasie skanalizowane bedzie osiedle 
Z.O.R-u na Starym Mieście. 
Roboty inwestycyjne przeprowa- 
dzane są także na Kozinach na 
przedłużeniu ulicy Drewnowskiej, 
oraz przy regulacji odcinka rzeki 
Łódki, między ul Stodołnianą a 
Nowomiejską. Ważnym  wydarze= 
niem w życiu Łodzi będzie otwar= 
cie zniszczonej przez Niemców w 
1939 roku stacji mechanicznego 0- 
czyszczania Ścieków, projektowane 
na 15 września. $ 


Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). Rano miejsca 
mi chmurno lub mglisto, Dniem na 
ogół dość pogodnie. Temperatura od 
20 do 25 st. Wiatry słabe z kierun= 
ków zmiennych. 


niu inżyniera 

Ponieważ opiniowanie praktyki 
przez Zarządy Okręgowe « Główne 
Stowarzyszeń, jak również zebranie 
odpowiednich dokumentów. wymaga 
pewnego czasu, Techniczne Stowa- 


rzyszenia Branżowe, zrzeszone w 
Naczelnej Organizacji Technicznej 
— Oddział Łódzki, rozpoczęły już 


akcję opiniowania podań, które win- 
ny być składane w sekretariacie 
NOT przy ul. Piotrkowskiej 102. 

Zainteresowani mogą się zapoznać 
ze. szezególowym komunikatem Tech 
nicznych Stowarzyszeń Branżowych 
i zasięgnać wszelkich bliższych in- 
formacji w sekretariacie — Łódź, uL 
Piotrkowska 102, 


Nowe stołówki PSS-u 


Dziś o godz. 12-tłej nastąpi otwarcie 
nowej słołówki PSS dla świoła pracy 
przy ul. Kilińskiego 78, gdzie wyda- 
wóne będą śniadania, obiady i Ko- 
lacje. 

ciągu najbliższych trzech tygo* 
dni PSS otworzy również stołówkę 
przy ul. Sieradzkiej na Chojnacn, 
gdzie wydawanych będzie 1000 obia 
dów dziennie. W tym samym czasie 
udostępniona będzie światu pracy no- 


PSS przy tl. Zachodniej 43 (dawny 
lokat „Cosenowa”), gdzie dotyche 
czas mieściła się stołówka dla 'pra- 
cowników PSS, 

Uruchomienie nowych stołówak pos 
zwali wydować obscnie 10 tysięcy 
obiadów dziennie. Tak więc zadanis, 
jakie postawiła przed sobą PSS, wys 
dawania do końca br. 15 tysięcy os 
biadów dziennie, wkracza w stadium 


zabrać się do pracy. Dzięki ich pra-| lub w larbiarni zrywają się. W odpo- 


ey ukończyliśmy roboty na czos. Te-|wiesżi kiercwnik surowego skladu | Wowyremontowana” restauracja + bor! realizacji. Im] 

raz mamy już włosny, odpowiadający | stwierdził, że winę ponosi tu nie złe w 

naszym polrzabóm gmoch. zeszywanie, ale zła nić textrowa. PRENUMERATĘ PISM RADZIECKICH 
Budynek rzeczywiście wygląda oka | Przyrzekł, że już więcej sztuki nia na rok 1950 


bouą się rwały, gdyż*otrzymał nowe, 
Hoche nici. 

Dyskusję podsumowoł dyrektor na- 
czelny, tow. Szczepański, który stwier 
dzi, że mimo trudności idziemy stale 
neprzód ku poprowie produkcii, a 
omawiane na naradzie bolączki w 
miarę możności będą vsuwane. W za 
kończeniu zwrócił fow. dyrektor uwa- 
gę na doniosłe znoczenie współpra- 


zale. Czyste, jasne klasy, lśniące szy- 
by — przyjemnie będzie uczniom za- 
siąść do nauki ze świadomością, że 
sami przyczynili się do odbudowy 
swe] szkoły. 

Radość widnieje na twarzach ucze 
niów, radość z dobrze spełnionego 
obowiązku. Nie zapominają jednak 
o tych, którzy im w pracy dopoma- 
gali i kierowali niq. 


przyjmują placówki RSW „Prasa“ 


Roózdzielnia RSW „Prasa Łódź, Piotrkowska 200 
Piotrkowska 288 
" n Nowomiejska 2 
Riuro Reklam i Ogłoszeń „ Piotrkowska 55 

Rozdzielnia RSW „Prasa Zgierz, l-qo Maja 14 
Kutno, Narutowicza 1 
Pabianice, Armii Czerwonej 19 
Ozorków, Rynek 2 


" LLJ " " 


144 " 


Końskie, Małachowskiego 16 


NE 4 , re "m it " 

RO a oka jagon daa WZEZIZEZE "ITW OSIE ZETA p w r Rawa Maz. Rynek 2 
towarzyszom, kierując m > r Tomaszów, Żymierskiego 21 

tem szkoły. UWAGAI K A ; , ę 


Piotrków, Słowackiego 26 

Wieluń, Królewska 26 

Erzeżiny, Mickiewicza 6-8 
Radomsko, Reymonta 39 

Zduńska Wola, Łaska 14 

Łowicz, Bieruta 4 

Skierniewice, gen. Świerczewskiego 2 


Następnie przemawiają kolejno: 
przedstówicie| Komiłetu Opiekuńcze- 
go szkoły ob. Romanowski, pracow: 
nik PZPG Nr 5, przedstawiciel pod: 
stawowej organizacji partyjnej przy 
PZPG Nr 5 — tów, Śledziński, przed- 


Płacimy podwyższone ceny 
za butelki, stłuczkę, szmaty itp. 


Dzwonić 162-16 
Zbiornica „SUROWCE ODPADKOWE” 
Sienkiewicza 28. 649 


Budynek Gimn. i Liceum Przemysłu Gumowego 


Rózpoczącie roku szkolnego w Gim] róż — mieściła się praan tym w lo- PENS koza Rodzicielskiego — - — ——— y = 3 Sieradz, Rynek 1 
nózjum i liceum Przemysłu Gumowe- | kalu wynajętym przy ul. Sędziowskia| | 09: Bocheński- Wszyscy wyrażają go Ogłoszeni " n u Opoczno, PI. Kościuszki 3 
go przy vl, Tamki 12, miała charak INE 2 W początkach biażqcego roku | towość przyjścia z pómocą młodzieży s na drobne wszystkie księgarnie Sp. Wyd „Książka“ — Wiedza“ tak w Łodzi, 


jar ueoczysty, tym bardziej, że gmach | otrzymaliśmy wiosny budynek, ala, | w. jej potrzebach, 


szkoły zoslal wyremontowany w|niestaly, w sianie nie nadojącym się| W Gimnazium | Liceum Przemystu ZGUBIONĄ legiymację Nr 06320 SE jak í na terenie województwa, 
znacznej części przez somych vcz |do użyłku. Aby go wyremontowoć, Gumowego kształci się przewóżaie Filmu Polsk ago. vnieważniam, Holena Centrala Klubu Międzynarodowej Prasy 1 Książki — Warszawa, 
niów. r polrzeba było znacznych sum na bu- | mioczież chłopską, Stonawi ona więk | Struniewicz. 1641-K Bagatela 14 PKO 1-8270 i jego oddziały: 

Podkraślił to w swym przemówie: |duleć i na koszta robocizny. Pienią: | szość uczniów Przy okazji zazno- i » Warszawa, Żoliborz, Mickiewięcza 27 i 
niu powitalnym dyrektor szkoły, 0: | dze na budulec mieliśmy, ale na ro- | czyć należy, że liceum przy tej szko- ZGUBIONO kartę RKU, palcówką, Wiacłhw.. Świarczewskiego 39 fi 
Jomtoż. bociznę chwilowa nam nie starczyło. |le jest jedyną tego zodzoju uczelnią | Adamczyk Franciszek, Wala Oko!» Łódź, Piotrkowska 98 marinn 1505-E 
„= Szkoła nosza — mówił dyr. Jam* yyówczos nasi uczniowie z inicjatywy | w Polsce, . lwa, bow. brzeziński, 13521.G od ae 
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TEATR LALEK „ARLEKIN” 

Łóż, ul. Piotrkowska 152 
Codziennie o. godz. I7:ej „Kolore. 
we piosenki”. W niedzielę dwa wi- 
dowisko: dz. 18 i 17. W ponis- 
działki mi 


i ba 7 
SĄ) || Al~ 
ADRIA — „Mioda: Gwardia" | seria 
godz. 16,18, 20 
tilm dozwolony dla młodz. ad lat 14 
BAŁTYK — „Sołewck nieznany” 
602 17; 19, 21 
iim dozwol. dla młodz, od lat 14 
BAJKA — „Powrót do domu” 
godz. 18, 20 
. „film dozwolony dla młodz. od lat 7 
„GDYNIA — „Program Attualności Kra 
jowych i Zagronńicznych Nr 38" 
BOT 11,12, 13, 16, 17, 18, 17; 20 


m 


vnny. 


MHEL (dla młodz) — „Tróko trefl” 
"godz. 16, 18,,20 
film dozwolony- dla.młodz. od lat 14 
MUZA — „Trzeci szturm” 
godz, 18, 20 | 
siim dczwol. dla młodzieży cd. lat 14 
POLONIA — „Dni zdrody” 
godz. 17, 19, 21 
* film. dozwolony dlo.mtodz, od lat 14 
, PRZEDWIOŚNIE —. „Tragiczny = po- 
ścig” — godz. 16, 18, 20 
film cozwoiony dia młodz. od |. 18 
ROBOTNIK — „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku” 
godz. 14.30, 18,30, 20.30 
film dożwo!, dla młodzieży od lał 14 
ROMA — „Synowis” 
godz, 18, 20 44 
film dozwolony dla młodz! od |. 14 
REKORD — „Za Wami pójdą inni” 
dla młodzieży godz. 16 
„Cztery serca” godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz: odłat 10 
STYLOWY” — „Podrzutek” 
ala młodzieży godz. 16 
„Dwaj panowie F” 
godź. 48, 20 
film dozwolony dla młodz. od |. 16 
SWIT — „Złoty kluczyk” 
godz. 16, 20 
film dozwolony dla młodz. od |. Z 
" TĘCZA = „Bokserzy” 
godz. W, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od l..7 
TATRY — „Wieś na pograniczu” 
godz. 16, 18, 20 
film doźwol. dla młodzieży od lat 14 
WISŁA — „Dni zdrady” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — Spiewak nieznany” 
„godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwo!. dla młodzieży od lot 14 
„WOLNOŚĆ — .„Bokserzy” i 
-5 godz, 16, 18, 20 
film dożwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Ulica Graniczna” 
„ godz. 16, 18.30, 21 
film dozwślony dla młodz. od |, 12 


dla wsi. 12.50 (E) 
Chwila muzyki. 1255 „Na swojską 
nutę”. 13:20 Skrzynka P.C.K. 13.30 

" Muzyka obiadowa, 14.00 Audycja 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 
„Z twórczości kompozytorów Trosyj- 
skich. 1450 (Œ) Komunikaty. 14.55 


1230 “Audycja 


(£) „Państwowa akcja zwalczania 
wścieklizny*. 15.05 (Ł) Muzyka z 


płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 
"15.25 Program dnia. 15.30 Pogadan- 
"ka w związku z miesiącem odbudo- 
wy W-wy. 15.45 Muzyka ludowa, 
16.05 Pogadańka z cyklu: „Ochrona 
przyrody”. 16.15 Audycja Powszech 
nych Domów  Towarowych. 16.20 
(Ł) W audycji dla dzieci i młodze= 
ży — opowiad: ‘W. Was:lewskiej 
p. t. „Wiśniowy sad“, 16.35 (£) Fra- 


gmenty. z dwu „Arlezjanek* Bizeta. |. 


16.50 ((Ł) Reportaż „aktualny. 17.00 
I Dziennik popołudniowy. — 17.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00 „Głos 
„mają kobiety. 18.15 Fr. Schubert 
=- Kwartet a-moll op. 29, — 18.45 
"Kwadrans piosenek. 19.00 II Dzien- 
nik popołudniowy. 19.15 Montaż — 
słuchowisko dla wojska, — 19.40 
Utwory współczesnych kompozy- 
torów polskich”. 20.00 „Wszechnica 
Radiowa 20.20 Koncert. — 21.60 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko 
. od Moskwy”. 22.00 „Na Dobranoc", 
22.45 (È) „Siedem dni sportu łódze 
kiego". 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. 
na. jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści «23.10 Muzyka. 23.30 Koncert 
Dawnej Muzyki Czeskiej. 23.50 Pro- 
gram na jutro. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


. Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
dë godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
*22.45 do godziny 23.29 na falach 
42571. 30.74 1 1.115 metrów. 
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WwWioch Leocaśelii 


zwycięzcą VIII »Tour de Pologne« 


Drużynowo Polska utrzymała swe 3 miejsce 


WARSZAWA (obst, wł.) Dwunasto dniowe zmagania kolarzy dziewięciu | że tempo jest tak żólwie, że Polak 


narodów na trasje VIII wyścigu kol arskiego dookoła Polski 


zakończyły 


się. Laur, zwycięzcy zdobył Włoch Francisco Locatelli, triumf drużynowy 


przypadł 


rewelacyjnemu zespołow i Rumunii. 


Ostatni etap wyścigu prowadził z Kielc do stolicy i obejmował dystans 


182 km. Start honorowy odbył się ze stadionu miejskiego, 


start ostry 


nasłąpił z Zagaików. na krońcu Kielc. 


Wbrew oczekiwaniom 


etap ten był najspokojniejszym 


etapem VIII 


„Tour de Pologne”, a mimo doskonalej drogi tempo było b. słabe. Po mi 
nięciu przez-kolarzy 100 km. spadło ono poniżej 30 kim godz. 


se CZ 


MARIN NICULESCU 
Urodz 411.1923 r. Mistrz tkacki 
S rdzy żdobywa mistrzostwa norodo* 
ws a w wyścigu dookoła Polski po: 
kazał wielką klasę, prawadzoć wy 
ścig do przedostatniego etapu. 


(77).km, również Olsen o gumę przed 
Kopiakiem i Locottellim. 100 km. mija 
ją kolarze w czasie 2:58. 

Białobrzegi na 109 km mija zwarta 
grupa, składająca się z 50 kolorzy, w 
tyle znajduje się jedynie kilku pechow 
ców i maruderów. Finisz lony w tym 
miasteczku wygrywó Duńczyk Peiter- 
sen przed Olsenem i Niculescu, Na 
125 km. $ałydze spada opono, jednak 


Rekord świata 


w Katowicach 


KATOWICE (PAP). W drugim 
dniu międzynarodowych zawodów lek 
koalfletyczńych w Kaiowicach vzysca 
no znów szereg doskonałych wyni: 
ków. Wegler Nemeth ustanowi? nowy 
rekordi świata w rzucie" młotem, Uż- 
skując odleułość 59 m 57 cm. Rezul- 
tar katowicki Nemetha jest o 55 cm. 
lepszy cd jego dawnego rekordu, u= 
stanowionego przed rokiem. Rekordzi 


Tuż po starcie usiłował uciec Anglik | sta Polski Stawczyk przebiegł 200 


Reine, jednokże dogonili go wkrótce 
Niculescu i Locatelli. Pierwszym pe: 
chowsem elapu okazuje sią Polak z 
Francji Wittek; który przebija gumę 
na 6:ym kilometrze. Pierwszy finisz lot 
ny. w Szydławcu (na 45 km) wygrywa 
Duńczyk Oiseh, drogi w 


mm wW czasie 21,8 sek. w rzucie: dys- 
kiem Węgier Klios osiągnął wynik 
48 m. 45 cm. bieg na 800 m. wygrał 
Stajkiewicz, uzyskując mimo upadku 
dobry czas 1:56,0 min. Niespodziań- 
ką był wynik Gburkówny w skoku w 


Rodomiu. l dal kobiet 5,40 m. 


Klasa A roznoczęła boie 
Spójnia — Boruta 4:2 (2:2) 


W. dniu wczorajszym rozpoczęły 
sią rozgrywki piłkarskie © mistrzo- 
stwo kiasy A okręgu łódzkiego. Na 
stadionie- ŁKS-Włókniarza przed po- 
łudniem spoikały się drużyny Spójni 
i Boruty ze Zgierza. 

Goście tylko przez pierwsze 30 mi- 
nut byli poważnymi przeciwnikami 
dla łodzian. Potem „sbuchli” i nie Dy- 
li w stanie utrzymać zwycięstwa, prze 
grywając zasłużenie. Na wysokości 
zadania stonęło obrona Gałązka — 
Tarnowski, Pomoc przeciętna, W ata- 
ku Zbroja stracił dużo z ruchliwości, 
Malynio pod bramką gubi często pił- 
ki. Tyczy się to również i prawego 
łącznika. 

Spólnia była: lepsza technicznie I 
faktycznie. Najlepszą częścią druży- 
ny był atak. Korpalski mimo pówo!- 
ności przysparzał tyłom gości dużo 
kłopoiu. Poza tym podoboł się Smu- 
lik. Cała drużyna grała ambitnie. 

Pierwsze dwie, bramki uzyskuje Bo- 
ruta przez Railera i Tatnowskięgo (z 


rzuty wolnego). Wyrównujące goale 


do przerwy strzelili Kroszewski i Smu 
lik. 

Po zmienie stron łodzianie zdoby- 
wają dalsze dwie bramki przez Smu- 
lika. Goście-nie są w stanie poprawić 
wyhiku. Nawet przyznany rzyt kar- 


ny Tarnówski pechowo przestrzeliwu- 

je. Zawody prowadził obiektywnie 

ob. Stępień, 
* * 


Związkowiec (T) Związkówiec 


łączy się wkrótce z całą grupą. Na 
finiszu latinym w Grójcu (133 km zwy 
cięża Froncyz Alix przed. Olsenem i 
Spalizzim, a w Torczynio na 147 km. 
triumfuje. Spalozzi przed Olsenem i 
Rzeźnickim, Zgrupy ubywa kilku pe 
chowców, którzy mają przebicia gym 
wzalędnie dafekty przerzutek, W, Ra 
szynie zosłaole m. in. w tyle Sałygą. 
Ostatni finisz lotny etapu w” Okęciu 
wygrywa Wóicik, wyprzodajoc Olsena 
i Włocha Spalazzi. Na ulicach War- 
szawy kolarze wzmagają łempo. Na 
czoło wychodzi Nepierala I odrywa: 
jąc się od całej grupy zdobywa nad 


nia przewagę okolo 200 m, ale w 
tym momencie paka mu widelec | 
Nopierała zostaje dogoniońy. Na 


stadion Wojska. Polskiego wpada ja 

poprzednich 
k Olłse tuz 
yx isen, TUZ 
za nim. Włoch Spolazzi i Francuz Le- 
may. W 6strej walce Jad Spa- 
lazzi miia Olsen, o na ostatnich me- 
trach przed metę udaje się 


to rów: 
nież Froncuzowi. Spałażzi mingt ms- 
lẹ joko zwycięzca w czasie .3:39:35, 
co daje przeciąlną 32 kim |godz.). 


Wo mie Bia EPM ees 


WYNIKI 12 GO ETAPU KIELCE — 
WARSZAWA. 


WARSZAWA obst: wł) — Oficfal- 
ne wyniki i2-go stopu wyścigu door 
koła Polski na trasie Kielce — Warsza 
wa t81 kirni). są nastepujace: 


1) Spalazzi. (Wł) 5:39:35, 2) Lemay 
(Fr- 5:39,37, 3) Olsen (Donia) 5:37,37; 
locofelli (Wł) 5:39,39, 5) Zuchajli 
Iwł) 5:39,41, 6) Petersen ID.) 559,42, 
7) Kopiak. (Polska) 5:37,43, 8) Alix 
iFr) 5:39,43, 9) Saunders  lAngial 
5:39,35, 10) Piegat (Polska) 5:39,44, Z 
Polaków dalsze miejsca zajali: -IS 
Rzeźnicki, 17) * Królikowski, 20) 
aequo. Cuch. Motyka, Wójcik, Nopie: 
rala, 34) Targoński, 36). Mich. 

Klasyfikacja drużynawa lego. efa- 
pu: I Włochy — 16:58,55, 2] Francja 
—]6:59,04, 3) Dania — 16:57,12, 4 Pol 
ska 16:5924, 5) Rumunia — 16:59,33, 
6) Anglia 1700,01, 71 CSR 
17:16,36, 81 Finlandia — 17:16,46, 9) 
Pol. francuska —17:35.03 

W klesyfikaśji indywiduolnej (osta- 
fecznej| pierwsze missce z Polaków 
zajął Wójcik zajmując 7 miejsce. 


Wyniki I ligi 


Legia — Ruch 2:0 

Warta — ŁKS Włókniarz 4:4 
ARS — Cracovia 2;1 

Polonia (W) — Wisła 3:0 
Lechia — Szombierki 1:2 
Kolejarz (P) — Polonia (R) 2:2. 


TABELRA 
1. Gwardia Wisła.15 21 40:15 
2, ZZK (P) i5- 21 46:26 
3. Cracovia 15-20 31:22 
4. Polonia (W) 15.9540. 83:20 
5. Szombierki 159778.. -28:23 
68 ARS 15 16. 26,31 
7. Warta 418 14 28:28 
8,ŁKS Włókn, 15 14% 33:38 
9. Ruch SISI RRIT 
10. Leg:a 15 00 22:36 
11. Lechia 15, 9 23:44 
12. Polonia (B) 15 2 19:83 


Gwardia (Szczecin)-Widzew 2:1 
Łodzianie zawiedli wczoraj kompletnie 


ze Szczecina, stojący 


Goście 


na ostatnim miejscu w tabeli, tym ra- 


zem spisali się dzielnie. Nie dość, że zawody zakończy- 


ły się ich zwycięstwem, ale samą grą udowodnili, że sq „lepsi od Wi- 
dzewa. Dobry był bramkarz Karpis, oraz Stochecki na środku pomo- 
cy. Atak lotny strzelał duża i dość celnie. Poza tym cały zespół cë- 


chowała gra ambitna. 


Widzew grał beznadziejnie. Może 
tylko Słaby stanął na wysokości za: 
danie, ale jak na zessół 1l-osobowy 
fo stanowczo za mało, Musiał był wi- 
nien przepyuszćżenia drugiej bramki, 


Hna- | żYŻó w 


PTC wanilia — 


Wobec 4 tysiecy widzów PTC - 
Gwardia rozegrała wczoraj mecz © 
mżstrzostwo II ligi z krakowską Gar 


lt) 1:8. Wtókniarz (Zg) — Kolejarz | barnią. Spotkanie zakończyło się wy 


(Kol. 231. Í 


nikiem remisowym 2:2 (1:0). 


Spójnia i Widzew dzielą się punktami 


w trójmeczu lekkoatletycznym 


Równocześnie z zawodami lękko- 
atletycznymi juniorów Chemii, Ko- 
lejarza (Poznań) : ŁKS Włókniarza 
odbył się trójmecz lekkoatletyczny 
na stadionie Widzewa z udziałem 
zespołów gospodarzy, Spójni oraz 
Zwiazkowca Zrywu. 


Lekkoatleci Chemii 


zwyciężają... 

W niedzielę na stadionie przy Al. 
Unii odbył się trójmecz lekkoatletycz 
ny Chemii, ŁKS:Włókniarza i Koleja- 
rza z Poznanie. Były to zawody ju- 
niorów. 

W ogólnej punkiacji zwycięstwo u- 
zyskała: Chemia, uzyskując 130. punk- 
tów, przed Kolejerzem (Poznań) — 
111 pkt I ŁKS-Włókniarzem — 0106 p. 


TO I OWO... 


— W meczu zopośniczym o wejście | stwo- drużynowe klasy A ŁKS:Włók- 


do ligi Gwardia ltódź) pokonała Bo- 
ruig (Zgierz) 18:7, 


— W meczu bokserskim o: mistrzo- 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Nic. Prosi tylko aby ją tu przerzucić. Greczkin 
powiada: „Kozłowa jest mi bardzo potrzebna, wykonuje 
poważne prace w naszym oddziele, ale jeśli zechcecie, 
— możemy ją na miesiąc albo półtora zwolnić”. , 


— I co postanowiłeś? 


— Powiem ci prawdę, Greczkin krępował się mówić 
na ten temat przez selektor, a tylko podkreślił znacząco: 
„Powiedzcie Kowszowowi, że Żenia prosi aby ją prze- 
|nieść na cieśninę, niechaj pomyśli: czy ma przyjechać, 
czy też nie”. Rozumiem, drogi Alosza, że nasz punkt 
interesujesz.. Jeśli to 
jest możliwe, powiedz mi jakie stosunki was łączą... 

— Z mojej strony —— jedynie stosunek przyjacielski. 


interesuje ją o tyle. o ile ty ją 


Od pierwszej do ostatniej chwili. 


— A z jej strony — chyba bardziej niż przyjacielski, 


czy tak? 


Aleksy spojrzał przenikliwie na towarzysza. 

— Tak. Kiedy wróciliśmy z naszej wyprawy narciar- 
skiej, była chwila w której pod wpływem okoliczności 
omal nie przekroczyłem granicy stosunków przyjaciel- 
skich. Poczułem, że jestem strasznie samotny, a ona tak 
| miło mnie przyjęła i lgneła do mnie. Na chw le zaświta- 


riarz pokonał Ogniwo 10:6. 
DKS (Al) — Bowełno 5:1], Związko 
wiec — Concordia 0:16 w. o. 


250 


cie dobrnęliśmy!... 


Po 80 pkt. uzyskały drużyny Wi- 
dzewa i Spójni a 59 Związkowca - 
Zrywu. 

Oto techniczne wyniki: i 

Bieg 100 mtr: 1) Oberlek ‘Sp: 
11:6; 2) B:ałek (Zw.-Zr.) 11.6. 400 
mir: Sysak (Sp). — 56.3, 2) Ober- 
bek (Sp) 56.3, 1500 mtr: 1) Kwiat- 
kowski (Sp) — 4.39, 2) Myskowski 
'Widzew) 4.42.2. 

Sztafeta 4 x 100: 1) Spójnia 48.9, 
2) Widzew 50.8, Zryw został zdyskwa 
lifikowany. 

Skok w dal: 1) Sikorski 6.24, %) 
Kowalski 6.12, Skok wzwyż: 1) Ko- 
walski 168, 2) Sikorsk: 163. Trój- 
skok: 1) Engelbrecht 12.40, 2) Sikor- 
ski 11.50. 

Dysk: 1) Kowalski 34.40, 2) Sztein- 
bsecher (Zryw) 33.73. Pchnięcie ku- 
lą: 1) Wojciechowski (Spójnia) 
11.90, 2) Oberbek 11.20. Oszczep: 1) 
Kowalski 43.64, 2) Urbaniak (Spój- 
nia) 40.82. 


jednok zamiana ne Uplasa nie wy- 
dewała się nam słuszna. Obrońcy 
tym rozem nie byli zbył pewni, - 

Atak był piętą ochillesową druży- 
ny. 


Garbarnia 2:2 (1:0) 


Garbarnia grą swą raczej rozcza- 
rowała. W drugiej połowie za bru- 
talną grę został usunięty z boiska 
lewy pomocnik gości. 

Bramki dla Garbarni zdobyli: le- 
woskrzydłowy : Nowak. Dla gospo- 
darzy: Miller i Zawada. 


Skład 


reprezentacji juniorów 
na mecz z Warszawą 


W nadchodzącą środę o godz. 17 
w stolicy odbędzie się mecz pilkar- 
ski juniorów o puchar pomiędzy re- 
prezentacjami Łodzi i Warszawy. 
Zwycięzca tego spotkania zmierzy 
się w finale dn. 2. X. br. na przed- 
meczu zawodów  międzypaństwo- 
wych ze zwycięzcą zawodów Pomo- 
rze—Śląsk, 

Skład reprezentacji naszego okrę- 
gu został już ustalony i przedsta 
wia się następująco: „Żuber (PTO), 
rezerwa Ran (Widzew), Brukman 
(Widzew), Jędrzejewski (ŁKS, ~ 
Włókniarz), Kałużyński (ŁKS - 
Włókniarz), Stusio (PTO), Wal- 
czak (Śpójnia), Bilewicz (ZZK), Wa- 
gner (PTC), Korpalski (Spójnia), 
Jach I (ZZK). Wesołowski (Boruta). 

Rezerwę stanowić będą: Olejni- 
czak (ŁKS Włókniarz), Jach H 
(ZZK), Mizger (ŁKS Włókniarz). 

Wyjazd reprezentacji nastąpi 


w 


Na powyższych zawodach było oko | środę rano. Godz. oraz miejsce wy- 


ło 1500 widzów. 


zumiesz mnie? ! 

— Rozumiem! Doskonale rozumiem, Alosza!... 

— Nigdybym nie wybaczył sobie takiej słabości. Mo- 
ja żona jest na froncie, w wirze największego niebezpie- 
czeństwa, a ja nie potrafiłbym pohamować jakichś chwi 
lowych porywów? To byłoby nawet nieładne w stosun- 
ku do Zeni, która pokochała mnie mocno i prawdziwie... 

— Pozwól Alosza, niech cię uścisnę. Jesteś zuch... 

— Odrazu obejmować, — roześmiał się Aleksy, odsu= 
wając się od Beridzego. 

Ten jednakże objął go i nieco gburowato uścisnął. 

— Sąadzę, że lepiej będzie, jeśli Żenia tu nie przyje- 
dzie. Jest bardzo miłym człowiekiem, doskonałą pracow- 
nicą i napewno przydałaby się. A jednak lepiej abyście 
byli z dala od siebie. Nawet dla niej będzie lepiej. Nie 
widząc cię prędzej się uspokoi. Jak sądzisz? 

— Na pewno masz rację... Rób jak uważasz.:: Naresz 
Alcksy z ulgą chwycił za klamkę 
drzwi. Marzył tylko o jednym. Ażeby sie znaleźć, jak- 
najprędzej w łóżku. 


'ljazdu zostaną podane później. 
ZOZ ZAC SA ENY EE ZO O ZEE) 
ła w mej głowie myśl: przecież to nie umniejszy mojej 
miłości do Ziny, jeśli obejmę i przytulę tę dziewczynę. 
I odrazu poczułem wstyd. Zrozumiałem, że to właśnie 
zepsuje mi wszystko — i miłość i całe życie, że przestanę 
być sobą. Przywróciłem się do porządku. Żenia zaś wi- 
docznie obraziła się ma mnie: powiedziałem jej coś 
obojętnego i wogóle zepsułem cały nastrój naszego przy- 
jemnego spotkania, A tak właśnie trzeba było. Czy ro- 


Ostatni odchodził 


stkim pamiętał, 


list dla Karpowa. 


skając S$morczkowowi 


Nojsłobsi 
kowski. 

Przebieg gry nudny”— stoł na bsz* 
noaziejnym poziomie. , 

Do przerwy  ulrzyrwie się wynik 
bezbramkowy. Po zmianie stron w 10 
minucie gogla strzelą dla gości ra- 


to Fornołczyk «t Powli- 


luszkiewicz, a w 2 mińuiy później — 


M oczek, : ń 
„s Goście- padi+koniec* meczu » dążył 


‘dai spodwyżstónia Wyniki Taty > za- 
*spół dobrze był” przygoroWGńy kon 


dycyjnie. W 37 minucie honorowy 
punkt dla Widzewa . strzelil Merci= 
mek 


Zowody prowadził db. Przytuła, do 
strajając się do ogóliiego poziomu 
szolkenia, 
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z cieśniny pomocn:k Kowszowa 


w pracy na lodzie — Karpow. Wszystko ogłądał, o wszy- 


W domu przywitał go Smorczkow. Kiedy szofer wra- 
cał z dalekiego rejsu wzdłuż Adunu, rybacy podali mu 


— Dziękuję, towarzyszu — powiedział Karpow, ści- 


rękę. 


Zgniótł Kopertę, ale jej nie otworzył. Rozcbrał się, 


brał się do listu. 


zrobić? Już drugi raz 


umył się, zaczekał aż szofer odejdzie i dopiero wtedy za- 


— „Czego milczysz, wyrodny? — pytała żona. — 
Czy zapadłeś się w ziemię. Ludzie mi nie dają spokoju: 
„Gdzie Iwan Łukicz, czy żyje, dlaczego gazety © nim nie 
piszą? Póki pracował w kołchozie — często pisali o nim" 
Otrzymaliśmy gazetę z Rubieżańska © waszej budowie, 
cały artykuł napisali, wymienili ze sto nazwisk, a o to- 
bie ani słowa. Może wrócisz do kołchozu? Ludzie są na 
ciebie obrażeni, „Albo możebyś chociaż przyjechał na 
krótki czas... Ciebie zapewne 2 łatwością zwólnią — ta- 
kich jak ty są tam setki, jeśli odjedziesz nice-.się nie sta- 
nie, nawet nie zauważą. Poprostu nie wiem, co z tobą 


tak opuszczasz nas dla budowy. 


`“ Przecież już masz sporo lat, a wciąż, jak chłopiec chcial- 


byś się uczyć. Córki przysyłają ci ukłon. Ojciec zaś mil-/ 
czy, Nie spodziewał się, że odjedriesz i dlatego gniewa 
się. I ja powinnam była bardziej się gniewać i nie pisać 


do ciebie. Ale żal mi jakoś. Pewno jest ci nie dobrze...* 


